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| ‚ Granice Polski w chwiłi powrotu Józefa 
Piłsudzkiego (połowa listopada 1918 r.). 


2* Granice Polski dn. 19 marca 1920 r. 


Polska święci dziś uroczystość wielką, 
zespalającą wszystkie serca, w jedno wiel- 
kie serce pałające gorącem uczuciem 
wdzięczności dla człowieka, który w naj- 
cięższych warunkach umiał pokierować 
skołataną nawą państwową Polski, umiał 
dla Niej wzbudzić szacunek zarówno 
wśród przyjaciół jak i wrogów, 

Tym człowiekiem jest Józef Piłsud- 
ski, Naczelnik Państwa, solenizant dzi- 
siejszy. 

Jeszcze przed rokiem, uroczystość 
jego imienin, była tylko skromnem &міе- 
tem wojskowem. Lwia część społeczeństwa, 
patrzyła jeszcze wyczekująco i nieufnie. 

dziś? 
„, Dziś w chwilach mrocznych, jakich 
jeszcze nie brak Ojczyznie naszej, myśli 
obywateli Ojczyznę tę miłujących, zwra- 
саја się ku Pilsudskiemu z niemem za- 
pytaniem co On pocznie? 1 nikt nie wątpi, 
że to, co pocznie — będzie najlepszem. 


PI 


Istnieje w zaściankach świętej Litwy 
wiara, że Matka Boska przez wdzięczność 
za to, iż kraj ten za sprawą Królowej Pol- 
ski, Jadwigi, dostąpił łaski chrztu, ilekroć 
Polska jest w ciężkiej potrzebie zsyła jej 
na pomoc Litwina. | 

Takim mężem opatrznościowym był 
Tadeusz Kościuszko, zbawca honoru upa- 
dającej Polski; takim Mickiewicz, którego 
krwią ducha żywiły się całe pokolenia; ta- 
kim Traugutt ostatni niezłomny dykta* 
tor powstania 63 roku... | 

Takim dziś dla nas stał się, z rodu 
<unigasów litewskich Józef Ginet Piłsud- 
ski — od młodzieńczych lat niestrudzony 
bejownik o wolność narodu i ludu, twórca 
Legionów i Polskiej Organizacji Wojsko- 
wej, mąż stanu wielkiej miary, піероѕро- 
lity wódz, wielki hetman całej sprawy 
Polskiej. 

Jako wcielenie najszczytniejszych aspi- 


G. DANIŁOWSKI. 
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19120. 
Nieufnych już niema! 


Ш 

Niema też polaka, któryby nie był 
dumny z chwały oręża polskiego. Chwałą 
tą okrył Polskę Piłsudski. 

Ale przyszły historyk hie te zwycięstwa 
uważać będzie za największe dzieło Pił- 
sudskiego, bo największym Jego dziełem, 
największym podbojem, jakiego mógł doko- 
пас *na świecie, jest bezkrwawy podbój 
ѕеіс własnego narodu. i 
; Rok ubiegły, tak świetny i owocny 
w wyn kach, nie był diań lekkim. W prze- 
mówieniu do ludności odzyskanego Wiel- 
kiego Księstwa Poznańsk ego. sam się 
przyznał, że nieraz wśród ciszy nocnej, 
brzemienną troską chyliła się głowa i opa- 
dały Mu ręce w niemej bezsilności. 

Ale te ręce opaść nie mogły, bo by 
opadły wtedy ręce Strażnika Narodu Pol- 
skiego i z bezsilności tej natychmiast sko- 
rzystaliby wrogowie nasi. Dźwigał je więc 
znów i stawały się one, potężne i_silne, 
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bo siłę czetpał z olbrzymiej odpowiedziai- 
ności, przygniatającej Jego pochylone bar- 
ki, i z wielkiej miłości dla Polski, która 
wypełniała całą Jego istotę. 

Matka Ojczyzna dodawała ;$й naj- 
większemu i najlepszemu z synów swoich. 

Hołd jaki dziś kraj składa Józefowi 
Piłsudskiemu, to hołd 'złożony „Polsce, 
hołd złożony samemu sobie, «bo *naród 
w wielkich swych ludziach czci tylko i je- 
dynie samego siebie. . 

Tylko wielki naród może wydać z sie- 
bie ludzi wielkich. 

A więc uroczystość dzisiejsza to hołd 
Polsce w osobie Józefa Piłsudskiego. 

W chwili dzisiejszej okrzyk, który dziś 
będzie rozbrzmiewał od Bałtyku po Каг- 
paty — okrzyk: niech żyje Piłsudski jest 
równoznaczny z okrzykiem: niech żyje 
Polska! 
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racji narodu jawił się w snach młodzieży, 
zapalał serca mężnych, niepokoił surnie- 
nia gnuśnych, a w wyobraźni ludu, jako 
ten, który nie pozwalał ukorzyć się przed 
wrogiem, urastał do rozmiarów bohater- 
skiej legendy. . 

W heroicznej swej walce z każdym 
najazdem przeszedł Sybir, katownie wię- 
zień rosyjskich, kazamaty krzyżackiej twiet- 
dzy Magdeburga. - 

Próżno jednak wróg starał się w cięż- 
kiej chwili zrabować nam ten najcenniej- 
szy skarb: zespolił się On bowiem ‘tak 
silnie z duszą Ojczyzny, że pomimo od- 
dalenia, jakgdyby jakimś mistycznym spo* 


' sobem żywy rdzeń narodu słyszał jego 


rozkazy, dążył wskazaną przezeń drogą, 
poznawał coraz dokładniej słuszność jego 
w samotności snutych myśli. 

Zaledwie, uwolniony, dotknął stopą 
rodzinnej ziemi, pierzchnął najazd, a On 


pochylił swe dostojne ramiona, by dźwi- 
gnąć leżące na bruku berło władzy. 
Wśród rozpętanej dokoła burzy, nie 
brutalną siłą, ale promieniowaniem swego 
szlachetnego serca, utrzymał ład i po- 
rządek i dokonał wiekopomnego dzieła: 
zwołał Walny Sejm Rzeczypospolitej. 
Przed „nim posłuszny Polsce, wierny 
Jej żołnierz stanął na baczność i przed 
majestatem: Jego postaci drgnęto prawe 
sumienie narodu, przywracając Mu Hosto- 
jeństwo Naczelnika Państwa i bu- 
ławę Wodza Zbrojnych Sił Polskich. 
Imię Jego, oddawna będące dla wielu 
hasłem Бојомет, , jakgdyby zawołaniem 
гусегѕкіегл walczącej Polski, staje się dziś 
świetnem dla wszystkich, a dzień Jegc 
patrona narodowem świętem. 
“О nim rzec można słowami poety: 
„Oparty mieczem*na grobie Ojczyzny 
„Całun Jej w sztandar zamienił zwycięski“, 


ALEKSANDER KROŃSKI. Hi STORYCZNY DOM. 


Przy ul. Moniuszki Nr. 2с znajduje 
się wielki, arnerykańskiego typu dom 
o siedmiu piętrach. Lecz nie wszystkie 
lokale w tym domu są zarówno wygodne 
i okazałe. Ма siódmym piętrze mieszczą 
się skromnie umebiowane pokoje pensjo- 
natu, 

l w jednym z nich zamieszkał Pił- 
sudzki, gdy zwolniony z twierdzy magde- 
burskiej, przybył do stolicy. Spotykałem 
go często w bramie domu. Widziałem jego 
twarz wychudłą i zmęczoną. Widziałem te 
oczy, gorejące blaskiem, dziwnej, we: 
wnętrznej mocy... 

| zdawało mi się, że widzę przed so- 
bą symbol Polski, znękanej i zmęczonej, 
lecz wierzącej niezłomnie w swą suwerenną 
przyszłość, w swe wielkie posłannictwo... 

A gdy lud stoliczny dowiedział się, 


że przybył On— Piłsudski — natenczas ulicę 
Moniuszki zaległy tłumy i wołały: 

— Niech żyje! Niech żyje! 

1 przed samym domem stanęli ludzie 
z amarantowo-białym sztandatern. Wśród 
nich mówcy. Mówcy partyjni, głoszący ħa- 
sła swojego sztandaru. | tych, co się koło 
tego sztandaru skupili, było tak dużo, że 
zdawało się, iż więcej ulica nie pomieści. 

Nagle od placu Wareckiego zjawi! się 
nowy pochód z cżzerwonyri sztandarem 
i stanął przy zbiegu ulicy. | wśród tego 
tłumu, który się skupił około swego zna- 
ku, też byli mówcy... mówcy partyjni 

— Miejsca dla nas, miejsca! — krzy- 
стей. Lecz tamci nie ustępowali.. - 

| oba te tłumy, dzierżąc swe sztan- 
dary, groźnie ku sobie patrzyły. Zdawało 


się, że starcie jest nieuniknione. Że za 
chwile rzucą się ku sobie z pięściami, 
pałkami... Ktoś strzelił... 


Nagle stała się cisza... Piłsudski, sta- 
nął na balkonie pierwszego piętra, go- 
ścinnie mu użyczonym i przemówił... ` 


A w miarę, jak mówił, tworzyło się 
miejsce dla -przybyłych... mogli również 
stanąć pod balkonem i łącznie z wszystki- 
mi wołać: | 

=> Niech żyjel Niech żyje! 

А On jeszcze mówił... 1 chyliły się 
przed nim zgodnie sztandary amaranto- 
wo-biały i czerwony, bo widziały w nim 
symbol Polski, — znękanej i zmęczonej, 
lecz wierzącej w swą suwerenną przyszłość, 
w swe posłannictwo... zjednoczenie... zca- 
lenie... 4 


o camaman e 
7 


m_n Z a 


№12. © 
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W sprawie ogólnego wykształcenia policji. 


Korzystając z organu prasy, poświęconego 
yłącznie organizacji i doskonaleniu instytucji 
policjj państwowej, poruszam sprawę, która 
akkolwiek odbiega od bterpośrednich obowiąz- 
ów funkcjonarjusza policji, specjalizujących 
jego zawód, to jednak przy praktycznem prze» 
Кечил! służby w ciągłym kontakcie z pu- 
licznością w stosunku do osób, przeciw któ: 
rym prewencję lub represję rozwinąć należy, 
nabiera pierwszorzędnej wagi. 

Sprawa ta, to odpowiedni poziom ogólnego 
wykształcenia, jakiem przy fachowem wyszko- 
leniu odznaczać się powinien najniższy nawet 
organ państwowej służby bezpieczeństwa. 


Przy powierzchownem rozpatrywaniu tej 
sprawy zdawaćby sję mogło, że żądanie przę- 
eigtnego choćby stopnie wykształcenia ogólnego 
wd niższych organów policji jest żądaniem prze- 
sadnem, że odpowiędnie władze winny mieć na 
względzie jedynie wyszkolenie zawodowe po- 
licji, zwłaszcza dziś, w czasię początkowej or- 
ganizacji, gdy chodzi ө jaknajszybsze ohznaj- 
mienie świeżych kadr policyjnych ze służbą 
i przepisami ustaw. 


Jakkolwiek powyższemu zapatrywaniu nie 
można odmówić słuszności. to przecież przy 
głębszem wniknięciu w istotę służby policyjnej 
musi się dojść do przekonania, że najważniej- 
szy jej dział a mianowicie służba śledcza w ogól- 
ności, w szczególności zaś badanie domniema- 
nych przestępców wymaga, prócz zastosowania 
wyuczonych reguł postępowania, jeszcze sa- 
morzutnej inicjatywy  wykrywającego 
organu. Co więcej, samorzutna inicjatywa wy- 
suwa sie w czynnościach śledczych na plan 
pierwszy, a wszelkie instrukcje w tym wzgle- 
dzie, niemal na każdym kroku poza najogólniej- 
szemi wskazówkami pozostawiają występujące- 


go funkcjonarjusza wlasnej jego domyślności, 
sprytowi i inteligencji. 

Te ostatnie wymienione właściwości umysłu, 
do których rzecby można, odwołuje się wiedzą 
fachowa stanowią wprąwdzię wrodzone indy- 
widualne cechy umysłowa u jednostek, rozbu- 
dzone jednak і nabyte być mogą przez całe 
szeregi osób na drodzę ogólnego kształcenia 
umysłu. 2 

W зазіоѕомапіу до policji uwzględnia 
wprawdzie program wyszkolenia potrzebę ogó!- 
nego ksztalcenia funkcjonarjuszów przez wpro- 
wadzenie zakresy obowiązującego nauczania 
przedmiotów historji i geogratji polskiej, wia- 
domości z literatury ojczystej i zasad pedago- 
сікі, Z natury rzeczy jednak, dają szkały polj- 
cyjna jako ściślą zawodowe, tylko konieczne 
minimum ogólnego wykształcenia. 

Nigdy jednak szkoła zawodowa, (a taką 
kaźda szkoła policyjna ze względów zasadni- 
czych być musi) nię wytworzy typu policjanta 
z inicjatywą zawodową, a со najwyżej wpłynąć 
tylko moża w tym kierunku na rozbudzenie lub 
rozwinięcie inicjatywy u jednostek. Typ taki 
musi się sam urobić, potrzęba tylko przygoto- 
wać sprzyjające do tego celu środowiska, 

Warunkiem podstawowym takięgo środo- 
wiska jest założenie w Warszawie (najodpowied- 
niej przy szkole wydziału wyszkolenia kom. gł. 
pol. p.) dostępnej dla ogółu funkcjonarjuszów 
bibljoteki i czytelni, tudzież propagowa- 
nie myśli w tym kierunku po większych mia- 
stach na prowincji, Niezależnie od bibljoteki 
i czytelni jako środka skupiającego w celach 
kształcenia samoistnego, zorganizować należy 
w łonie korpusu policji stałą sekcję odczytową 
i rozwinąć w ten sposób oddziaływanie па 
umysiy żywem słowem. 

Rle nietylko samorzutność inicjatywy we 


właściwem zrozumieniu służby, ale i zjednanie 
dla siebie szacunku u publiczności ze względu 
na urzędowe psłnienie obowiązku, wymaga od- 
powiedniego poziomu ogólnego wykształcenia 
u funkcjonarjusza policji X: 

Dla zilustrowania już nietylko brąku wy- 
kształcenia, ale wprost smutnego nieuctwa u nie- 
których niższych funkcjonarjuszów, policji przy- 
toczę autentyczne . udzielenie informacji przez 
posterunkowego na zapytanie, kogo przedsta- 
wia} pomnik. usunięty z platformy przed pała- 
<ęm na Krakowskiem Przedmieściu. 

„Było ich tu dwóch“ odparł zapytany pol- 
ski policjant, „jeden stoi jeszcze tam dalej* 
(pomnik Mickiewicza) „a {едо to ściagnęli jak 
przyszli Niemcy, ale ja niewiem јак się oni obaj 
nazywali”, 7 A З 

‚ Szacunek dla przedstawiciela wiadzy, jakim 
w zakresię swoje służby jest każdy najniższy 
funkcjonarjusz policji, wymagany jest od pu- 
bliczności. Nigdy jednak nie zapewni sobie taki 
funkcjonarjusz niegdzownego w interesie służby 
poszanowania i co za tem, posłuchu, jeśli ujawni 
tak rażący, jak właśnie przytoczony brak pry- 
mitywnych wiadomości, wchodzacych w zakres 
ogólnego, poza fachowego wykształcenia * _ 

Aby podobnym faktom w stolicy państwa 
skutecznie zapobiec, naieżałoby z funkcjonar- 
juszami policji warszawskiej obowiązkowo od- 
bywać grupami wycieczki po,mieście, okazywać 
im pomniki, miejsca i domy pamiątkowe, za- 
bytki sztuki architektonicznej, pamiątki narodowe 
i kościelne, tudzież krótko pouczać o znacze- 
niu ich historycznem i kulturalnem. 

Osiągnięcie zetem dwuch zalet decydują- 
cych o sprawności policji, a to rozwinięcie ini- 
cjatywy w służbie i wzbudzenie poszanowania, 
wysuwa potrzebę ogólnego wykształcenia po- 
licji równolegle do wykształcenia fachowego. 


Przestępczość w Polsce. 


"Przy porównaniu b. Królestwa Poiskiego 
z b. cesarstwem spostrzegamy, że wiek mło- 
dzieńczy od 14 do 20 roku życia ujawia w kró- 


lestwie silniejszą przestępczość aniżeli w cęsar- , 


stwie; bo gdy w cesarstwie popęd zbrodniczy 
dosięga punktu kulminacyjnego w okresie wie- 
ku od 20 do 30 roku życia, te w królestwie 
największa przestępczość przypada na okres 
wisku od 14 do 20 lat, co wypływa w skutek 
większego rozwoju miast w królestwie, ludność 
których odznacza się nie tylko większą ogólną 
cyfrą przestępstw w porównaniu z ludnością 
wiejską, lecz również przejawia przestępczość 
we wcześniejszym okresie wieku. Dlą młodago 
pokolenia ubogiej ludneści miejskiej, wycho- 
wanego w ciasnych, przeludnianych suterenach, 
pośpawionsw nauki, dla którego szkołą jest 
rudne podwórze, a иеа i miejsca wątpliwej 
rozrywki dokończają wykształcenia, od najmiod- 
arego wieku nie obca są wszelkie formy zepsu- 
cia; піс więc dziwnego, że na takim gruncie 
bujnie ріепід sig występki. 
Przy porównaniu z państwami zachodnio- 
‚ europejskiemi spostrzegamy w Królestwie Pol- 
“skiem również odmienne ugrupowanie przed- 
` Btepstw w różnych okresach wieku. Przestępczość 
młodocianego wieku do lat 15 w porównaniu 
z innemi okresami wieku w Niemczech jest 
a wielę silniejszą, aniżeli w Królestwie Polskiem, 
а mianowicie: gdy w Niemczech przestępczość 
№ wieku do 15 lat wynosi dziewietnastą część 
rzestępczości następnego okresu od 15 do 20 
» to w Królestwie Polskiem ilość przestępstw, 
śpełnianych przez małoletnich до 14-и lat sta- 
a Wi zaledwie sto czwartą cześć przestępstw, 
Pełnianych w wieku od 14-и do 20 lat; nato- 
st w Królestwie Polskiem największa prze- 
stępczość przypada na wiek od 20 do 30 lat. 
+ saM Austrii podług urzędowych danych za 
* 1906 największa ilość przestępstw przypada, 
Podobnie jak w Niemczech, na okres wieku od 
20 do 30 lat. 
ski Niewielka przestępczość w Królestwie Pol- 
êm w okresie wieku 14 lat dowodzi, że mło- 
pekolenie nie jest zdemoralizowane bez- 
ględnie, nie posiada jeszcze zbrodniczych po- 


Streścił Z. TRZEBIŃSKI. 


pedów, lęcz brak szkół u nas i demoralizujący 
wplyw sprowadza tak nadmierną przestępczość 
w następnym okresie wieku, w którym mło- 
dzież powinnaby jeszczę uczęszczać do szkoły. 
Na dowód jak potężny wpływ na moralność 
wywiera szkoła, powstrzymując młodzież od 
stoczenia się na drogę występku, Tarde przy- 
{аста na podstawie ścisłej statystyki, że we 
Francji w 1893 r. z liczby małoletnich, interno- 
wanych w więzieniach, tylko 2 proc. miało 
początkowe wykształcenia szkolne, a 30 proc. 
było analfabetów, , 

Jakkolwiek okres wieku od 14 do 20 lat 


w porównaniu z innemi okresami wieku od- 
znacza się u nas większą przestępczością, ani 
żeli w państwach zachodnio-europejskich, to 


jednak absolutna przestępczość tego wieku 
zmniejszyła się w osłatniem dziesięcioleciu 
w naszym kraju, podczas gdy w państwach za- 


‚ chodnio-europejskich przestępczość tego wieku 


stale wzrastą, jąk o tem wspominaliśmy wyżej. 

Z uwagi na powyższy objaw należy przy- 
puszczać, że о ile w przyszłości przestępczość 
będzie się rozwijała w tym samym stosunku 
u nas co na zachodzie бутору, to przestępczość 
okresu wieku od 14 do 20 lat względnie do 


przestępczości innych okresów wieku zbliży się ' 


u nas do stosunku, jaki spostrzegamy na za- 
chodzie Europy. | 

; W następnych okresąch wieku w Niemczech 
spostrzegamy również cokolwiek odmienne 
ugrupowanie przestępczości, а mianowicie: pod- 
czas gdy w okresie wieku od 30 da 40 lat 
w Niemczech przestępczość zmniejsza się w po- 


| równaniu z poprzednim okresem, to w Królestwie 
Polskiem przestępczość w tem okresie jest na- 


wet cokolwiek większa, aniżeli w poprzednim 
okresie; w późniejszych zaś okresach wieku, 
poczynając od 40-u lat, w Niemczech prze- 
„stępczość zmniejsza się daleko silniej, aniżeli 


to ma miejsce w Królestwie Polskiem i gdy ; 


przestępstwa, spełnione w wieku ро 60-ym roku 


życia, stanowią w Niemczech 2,3 proc. wszystkich ` 


przestępstw, to w Królestwie Polskiem wynosi 
"3,3 proc. 
Ta spotęgowana przestępczość wieku star- 


i (Dalszy ciągy. * 


czego w naszym kraju jest tem cięzsza, gdyż 
niemorainość starca піе tylko zdradza więcej 
złej woli. lecz do spełnionego przestępstwą do- 
łączą jeszcze zły przykład i zgorszenie. Należy 
przecież zauważyć, że jakkolwiek wiek starczy, 
wyżej 60 lat odznacza się u nas względnie 
większą przestępczością, to jędnak ta przestęp- 
czość u nas i na zachodzie Europy ma od- 
mienną postać. Podcząs gdy wiek starczy na 
zachodzie Europy wyróżnie się stosunkowo 
większym udzjątem w skomplikowanych formach 
oszustwa, oraz w przestępstwach przeciw mo- 
ralności, nacechowanych pewną perfidją, a wy- 
nikających z przewrotnege ` seksualizmu, to u 
nas wiek starczy znamionują najprostsze, lecz 
dość gwaitowne formy przestępczości. 

Przestępczość przeciw moralności w wieku 
ponad 69 lat prawie znika w naszym kraju, 
a natomiast daje się obsęrwować znaczna liczba 
zbrodni zabójstwa, przestępstw uszkodzenia 
cielesnego a także oporu władzom i znieważe- 
nia osób urzędowych. 

Wynika to z przyczyn zgoła zrozumiałych 
ze względu na stosunki ‘polityczne w kraju. 
Gdy na zachodzie olbrzymia większość starców 
zdobywa spokój i byt w postaci emerytur 
państwowych lub rent dożywotnich, w Królestwie 
Połskiem przy niedopuszczaniu ludności rdzen- 
nej do służby państwowej nąjeżdzców, a za- 
niedbania prawa ochrony starości, znaczna liczbę 
starców. skazana byia na ciężki i okrutny los 
niedołęstwa do pracy. Budziła się w nich go- 
© rycz, przeradzająca się w zapamniętałość i mści- 

wość i wyładowywała się w sposób gwałtowny, 
ostatniej rozpaczy, zwłaszcza w kierunku сіе- 
mięzców, sprawców ciężkiej niedoli starości, 
* wydziedziczonych z własnej ziemi obywateli 
W dopisku tym wyręczam autora pracy, 
‚ którą streszczam w niniejszym, bowiem cen- 
zury 7 czasów rosyjskich, nie pozwoliły mu 
pomieścić owego, cisnącego się pod pióra ko- 
‚ mentarza. А * 
Пех to dzieł z tej epoki wymaga dziś uzu- 
*pełnień, dających świadectwo istotnej prawdzie, 
: temowanej i gwałconej przez długie lata niewoli. 
. (D. е. n) 


GAZETA POLICJI PAŃSTWOWEJ. 


STRAŻ OGNIOWĄ. 


Warszawa, jako stolica kraju pierwsza uzy- 
skała zorganizowaną straż ogniową, jeszcze za 
czasów Księstwa Warszawskiego. 

Za protoplastę jednak tej instytucji należy 
uważać Alojzego Lasockiego, mistrza zawodu 
kuśnierskiego. 

Przeczytajmy, co o nim pisze zasłużony 
dziennikarz warszawski K. Wł. Wójcicki: 

(irodzony w r. 1766 w mieście Zakliczynie, 
w młodych latach przybywszy do naszego mia- 
sta, w niem się osiedlił, terminował i został 
mistrzem swego cechu. W nim jednym spo- 
czywała cała straż ogniowa Warszawy. е 

Ubrany zawsze w kapotę jasno zieloną 
długą, w czapkę rogatywkę z barankiem i haj- 
dawery karmazynowe, chodził dużo prędkim 
i rzeżwym krokiem. Codziennie prawie całą 
Warszawę obchodził, gdzie się tylko wszczął 
pożar, tam zawsze pierwszy bywał na dachu, 


a nie zważając na własne niebezpieczeństwo, | 


niósł dzielny ratunek. Często, zanim grzechotki 
przeraźliwe dały hasło pożaru, zanim kościelne 
dzwony ponurym głosem zwiastując klęskę 
miasta, zawezwały pomocy mieszkariców, bijąc 
na gwałt, już Lasocki nieraz stawał się panem 
ognia i przygaszał pożar. 

Trzeba było widzieć dzielnego kuśnierza, 
wśród kłębów gęstego dymu i słupów płomieni, 
0 deszczu iskier, po trzeszczących і wa- 
ących się dachach i belkach, jak Lasockiego 
krzepka postać jaśniała. Bez czapki i żupana, 


karmazynowe hajdawery. w czarnej chmurze . 


zbałwanionego dymu, coraz się przewijały; do- 
nośnym głosem nieustraszony obrońca nawo- 
ływał na pomoc; z zimną krwią starego żoł- 
nierza dawał rozkazy, jak kierować sikawkami 
i gdzie z węborkami skórzanymi mają stawać 
nadbiegli, gdzie zapalony dach rozrywać. Ol był 
to obraz godny pędzla malarza! 

Te gromady przestraszonego ludu biegnące, 
w siekiery i bosagi uzbrojone. drudzy z ko- 
newkami; tam spocona czereda, pchająca si- 
kawki i beczki z wodą; popłoch uciekających 
mieszkańców z płonących domów, kupy sprzę- 
tów wyniesionych i w stosy zwalonych; a tłem 
tego obrazu pożar, który jeżeli nocą wybuchł, 
straszliwe przybierał rozmiary i niemal klęską 
groził miastu. Nad tem 'wszystkiem górowała 
postać Lasockiego. Wdzierał się on po drabi- 
nach na dachy płomieniste i wtenczas tylko 


Zebrał i ułożył T, MODRZEJEWSKI 


z nich schodził, gdy albo ugasił pożar, albo 
wyczerpawszy daremnie wszelkie możliwe spo- 
soby ratunku, ustępował zwolna przed silniej- 
szym od siebie wrogiem. ratując pobliższe do- 
mostwa i energją swoją ograniczając groźny 
postęp ognia. ! odchodził z tegc : pobojowiska 
oczerniony dymem, nieraz z osmalonymi wło- 
sami, poparzony, często ranny. Wdziewał swoją 
zieloną kapote, czapkę · karmazynową i przeci- 
snąwszy się przez tłum ludu, co mu z uszanowa” 
niem robił przejście, powracał strudzony do domu. 
Poświęcenie się Lasockiego-i czynna po- 
moc, udzielana przez niego w powstrzymywa- 
niu ognia, zwróciły uwagę władzy miejskiej, 
która z kasy miasta Warszawy, przez lat prze- 
szło dziesięć wypłacała mu pensję, po złp. 
trzydzieści miesięcznie. Mieszkał przy ul. Piwnej 
Nr. 104. Umarł po trzechdniowej chorobie dnia 
21 marca 1823 r. mając lat57, pozostawił wdo- 
wę, dwów synów i dwie córki. Warszawa w kro- 
nice swojej powinna zapisać to czcigodne imię 
obywatela swego, ku pamięci potomnych. 


W Warszawie już za czasów Księstwa War- 


szawskiego w roku 1807 został utworzony przy 
policjj osobny oddział pożarny, składający się 
z intendenta, pisarza, 4-ch .szprycmajstrów 
i pewnej liczby ludzi do obsługi beczek. 

ł Następnie w roku .1816 przy ' organizacji 
Zarządu miejskiego па mocy postanowienia Na- 
miestnika 'Krółestwa Polskiego z dnia 10 lu- 
tego oraz rozporządzenia Komisji rządowe, 
spraw wewnętrznych i policji z dnia 31 maja 
tegoż roku (Zb. przep. adm. Król. Poł. wydział 
spraw wewn., część V, Е. I, str. 21 i 31) obo- 
wiązek tak zwanej posługi ogniowe włożony 
został na urząd municypałny, a mianowicie na 
wydział policji tegoż urzędu (art. 6 postano- 
wienia Namiestnika i art. | rozporządzenia komisji). 

' Wtedy, zamiast oddziału pożarnego zorga- 
nizowano tak zwany Magazyn Karowy, który 
miał za obowiązek nietylko gaszenie . powsta' 
łych w mieście pożarów, lecz i oczyszczanie 

ulic i placów z błota i śmieci, oraz połewanie 
ich wodą w letnich miesiącach. 

Służba Magazynu Karowego składała się 
podówczas z intendenta, pisarza, 4-ch szpryc- 
majstrów, 4-ch dozorców i 61 robotników. 

Naczelnik | policji, „zgodnie z агі. 47 
powyżej рггуќосгопедс rozporządzenia .ko- 
misji, zarządzał rewizję i próbę sikawek przy- 


najmniej со dwa miesiące . oznaczał miejsce 


bezpieczne w każdym cyrkule, dla umieszcze” 
nia narzędzi, w przypadku zaś pożaru winien 
był przedsięwziąć wszelkie środki, które do ra* 
tunku dopomódzby mogły. - ge 

Z biegiem czasu organizacja ta okazała się 
niedostateczną i już ро upływie niespełna lat 
20-tu, a mianowicie w roku 1835 zorganizo- 
мапа została na nowych zasadach straż ognio- 
wa w Warszawie, na wzór straży w Piotrogrodzie. 

, Rada „administracyjne *'w Królestwie, uwa- 
żając, że w mieście naszem nie było podów= 
czas należycie urządzonej straży ogniowej, tego 
ważnego Środka, zapewniającego ogólne bez- 
pieczeństwo, uchwałą Swa z dnia 23 grudnia 
1834 roku postanowiła założyć straż z włoże- 
niem na nią obowiązku, prócz gaszenia poża- 
rów, wycierania kominów po domach, oraz 
utrzymania czystości w mieście. : (Art. | posta- 
nowienia Rady adm. Król. Pol., Dz. Pr., t. XVI, 
str. 285—292). Straż ogniowa na mocy art. 8 
tegc postanowienia miała: pozostawać pod 
zwierzchnictwem gubernatora wojennego i pod 
zarządem wice-prezydenta miasta, jako naczel- 
nika policji. Powyższą uchwałę Rady admini- 
stracyjnej zaczęto wykonywać od 1 stycznia 
1836 roku. Podkreślić należy, że ówczesna or- 
ganizacja straży zasadniczo niewiele się różni 
od dzisiejszej. . 

Z zaprojektowanyct :ргге2 Radę ; admini- 
stracyjną 5 oddziałów straży założono pierwot- 
nie 4, : mianowicie: 3 w Warszawie i | na Pra- 
dze; dopiero w r. 1851 sformowano 5-ty oddział 
i pomieszczonc igo w koszarach Mirowskich. 

istniejący przy Komendzie ogniowej od: 
dział roboczy do. oczyszczania ulic w mieście 
i utworzony w czasie późniejszym w roku 1841 
oddzial latarników do obsługi przy oświetlaniu 
miasta zostały zwinięte w końcu 1882 i na po- 
czątku 1883 roku. ' 

Przy organizowaniu straży ogniowej w T6- 
ku 1835 postanowiono przyjmować do straży 
tylko ochotników na obowiązkowy okres służby 
8-mio letni z przywilejem zupełnego zwalniania 
ich od służby wojskowej. Na wypadek niezgło- 
szenia się odpowiedniej liczby ochotników, 
brak mógł być dopełniony rekrutem z pośród 
mniej zdatnych :do służby frontowej na pra- 
wach, jakie obowiązują żoinierzy w wojsku. 

: (D. є. п.) 


Н. CEDERBAUM. 


Przegląd polskiego ruchu ге-. 


wolucyjnego po powstaniu 
1863 roku. 


Leży przedemną duża księga 
‚ w języku rosyjskim, 

Trafowi sżczególnemu przypisuję, że dostała 
się do rąk moich, gdy właściwie wywędrować po- 
winna do Rosji wraz z tylu innemi cennemi doku- 
meniamt, które uciekający Moskale z soba zabrali. 

Książka ta zawiera kopje raportów tajnych, 
akłudanych przez prokuratorów byłej Izby Sądo- 
wej władzom naczelnym w Petersburgu, 

Tlumaczę ją, bo mieści w sobie wiele. cieka- 
wych nieznanych dotąd szczegółów o ruchu rewa- 
lucyjnym w Folsoe i na emigracji, a dla przy- 
szłego historyka stanowić może cenny chociaż — 
jak с natury rzeczg шутка — jednostronny ma- 
terjał. 

Dużo się też w niej mówź o działalności po- 
licji rosyjskiej w Królestwie. Niechaj posłuży za 
przykład dia policjt polskiej, jak postępować — 
nie należy. 


„ёп folio“ 


Powstanie 1863 roku, które ujawniło że 
polakom brak było zupełnie sił do walki oręż- 
nej z Rosja, wykazało równocześnie, że ów- 
czesne tendencje rewolucyjne były bezpodsta- 
wne, a nawet warjackie (bezumnyja). 

Rozczarowane, pod wpływem przebytych 
nieszczęść, spofeczeństwo polskie, doszło wresz- 
cie do przekonania, że wszelkie próby rewo- 
lucyjne dążące do odzyskania niezawisłości po- 
litycznej, nie prowadzą do upragnionego celu. 
Po niesłychanym napięciu uczuć narodowo- 
patrjotycznych, nastąpiła reakcja, upadek ducha, 
niezadowolenie powszechne, samooskarżanie 
się i poszukiwanie nowych haseł. 


Wszelkie dążenia patrjotyczne sprowadzały 
„się naówczas do obrony „biernej“ narodowości 
: polskiej przed wrogiemi poczynaniami. *) 
W Rosji, Prusach i Austrji powoli wytworzyła 
"się teorja tak zwanej „pracy organicznej”, które 
postawiła sobie za zadanie rozwój -moralny 
‚1 materjalny ,narodi polskiego „w дгапісас 
przez prawo dozwolonych. nie tykając stosun: 
ków politycznych. Pod wpływem teorii tej urzą- 
dzano różne wystawy rolnicze, przemysłowe 
artystyczne i inne, wydawano prace literackie 
i į naukowe w szczególności zaś tanie edycje pi- 
sarzy polskich, opiekowano się rodzimemi ta- 
łentami itp. 
Lecz myśl odbudowania Polski! czy tc 
w poprzednich granicach Rzeczypospolitej czy 
też w czysto etnograficznych nie wygasła wśród 
narodu polskiego. Im bardziej znikały ślady 
ostatniego powstania i w miare podrastania no- 
wych pokoleń, idea ta znajdowała coraz wlęcej 
zwolenników. Już w końcu lat 70-ych odzywać 
się zaczęły іс tu to tam głosy protestujące 
przeciwko bezpłodnej teorji burżuazyjnej pracy 
organicznej, a w r. 1882 utworzony został przez 
Gałęzowskiego w Paryżu i przez hr. Platera 
w Rapperswilu w Szwajcarji fundusz specjalny 
pod nazwą „skarb narodowy“, jako środek do 
działalności czynniejszej. Wreszcie ` м r. 1887 
wydano w Paryżu broszure р. t. „Rzecz o obro- 
nie czynnej i skarbie narodowym“, 'której 
autorstwo jedni przypisywali Michaiskiemu, inni 
zaś znanemu pisarzowi polskiemu T. T. Jeżowi 
(Miikowskiemu). Autor, potępiając bezczynność 
narodu poiskiego, -która rozwinęła się pod 
wpływem tęorji pracy organicznej i utrzymując, 
że teorja ta przysłużyła się jedynie gnebicielom 
Polski, korzystającym z niej dla osiągnięcia 
swych celów, wzywa naród do walki czynnej 
z zaborcami na wzór llandji. Zdaniem autora, 
historja uczy, że narody zwyciężone zdobywają 


*) Walka drobnej części narodu bezpronnego trwała 
całe dwa lata. A nawet w r. 1865 powstanie nie bylo 
zduszone całkowicie. 


niepodległość tylko droge czynnego oporu. 
Bierność‘ prowadzi do straty zaufania w siły 
polityczne narodu, с czem zbyt łatwo zapo- 
minamy. 'gdy tymczasem opór czynny zmusza 
mówić o narodzie, nie pozwala przejść nad nim 
do porządku dziennego. Autor zaleca ażeby na 
każdym kroku i przy każdej sposobności przy- 
pominać .о tendencjach patrjotycznych. „Po- 
zwalamy, powiada w dalszym ciągu, ażeby rzą- 
dzili u nas bezkarnie rozmaici Drentelnowie, 
Kohanowowie, Hurkowie i Fpuchtiny: i dla- 
czegóż irządzić: nie "mogą, jeżeli w ciągu lat 
dwudziestu trzech nie proszeni ci goście dostali 
jeden tylko policzek? 


Opór czynny nie powinien- gruntować się 
na powstaniu, * ale · гпа је mieć na myśli i nie 
wyrzekać się go. Powinien on przedewszyst- 
kiem przejawłać sie w odwecie względem urzęd» 
ników rosyjskich, “którzy dla rang, orderów 
i pieniędzy, kraj sobą napetnili 1 poszukują co- 
raz nowych sposobów gnębienia narodu. Dzia- 
łallby oni ostrożniej, gdyby wiedzieli, że mogą 
być narażeni na połamanie kości; być może, że 
nie przyjeżdżaliby wcale do Poiski. I to byłaby 
już wygrana "Opór czynny niechaj “nie stroni 
od miejscowych ruchów. skierowanych prze- 
ciwko rządowi, 'przeciwnie, -należy łączyć się 
z nimi i korzystać ze wszelkich środków dla 
dopięcia celu, nie wyłączając i zamachów na 
cara. Polacy ‘піс do stracenia nie mają. Nie 
trzeba zapominać że ' Rosja, Niemcy i Au- 
strje są „w ' przededniu wielkich « przewrotów 
wewnetrznych i że na horyzoncie politycznym 
zbierają się chmury, z których wojna powszech- 
na wybuchnie: wtedy dia narodu polskiego na- 
stąpi czas, by głos swój podniósł i postawił 
Europie swe żadania i dlatego celem jedynym 
i zadaniem głównem powinno byc .przygoto* 
wanie należyte do powstania zbrojnego. Gineli 
przecież polacy tysiącami w czesie wojny ro- 
syjsko-tureckiej 1877 roku, czyż nie byłoby le- 
piej adyby «zginęli па szubienicach moskiew- 
skich?” , ғ Б. «. ną 
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PORTRET Z PAMIECI. 


(TŁUMACZENIE Z NIEMIECKIEGO). 


3. Darwinowski wyrostek. Jest to mala 
chrząstka, wygłądająca jak ząb piłki, a leżąca 
W połowie środkowego brzegu tylnej części 

stwy. 

4. Groszkowaty darwinowski guz. Ten do- 
kładnie widoczny chrząstkowaty guz leży w tem 
samem miejscu jak powyżej pod 1. wymieniony, 
jest jednak o wiele większy od tamtego, cał- 
kiem okrągły, a naskórek na nim jest białej, 
perłowatej barwy. Ta cecha szczegółowa jest 
stosunkowo rzadkiem zjawiskiem. 

5. Wyciętą listwą uszną nazywamy tę, któ- 
rej brzeg na granicy górnej i tylnej części wy- 
gląda jakby wycięty. 

6. Zgnieciona listwa uszna. W tym wypadku 
cała tylna część listwy usznej wygląda jak ka- 
wałek ciasta, pognieciony palcami. 


7. Tylna część listwy usznej zlana. Dolna , 


część tej listwy, począwszy mniej więcej od 
środka zlewa się z dolnym fałdem listwy prze- 
ciwiegłej, tworząc z nim jedną wyniosłość. 

8. Listwa górna ostrokątna. Górna część 
listwy nie jest w tym wypadku okrągłą lecz 
tworzy wiekszy lub mniejszy ostrokąt, którego 
wierzchołek leży w środku górnej części listwy. 

9. Przednia część górnej listwy ostrokątna. 
W tym wypadku kąt ostry leży nie w środku 
górnej części listwy lecz jest więcej naprzód ku 
skroni zwrócony. 

10. Tylna część górnej listwy prostokątna. 
Górna część listwy jest prawie poziomo-prosto- 
inijna i tworzy z tylną częścią listwy kąt prosty. 

11. Górna listwa dwukątna jest wówczas, 
jeżeli ta część listwy zaraz w swym początku 
zmienia naraz kierunek, załamując się pod ką- 
tem prawie prostym i biegnie dalej poziomo 
lub cośkolwiek w górę. a następnie łączy się 
z tylną częścią listwy również pod kątem pro- 
stym. 

12. Otwarto i ostro-kątna górna część 
listwy: W tym wypadku tworzy ta część listwy 
również dwa Kąty: przedni ku skroni zwrócony 
kąt jest ostry, tylny natomiast otwarty. Pierwsza, 
mniejsza część górnej listwy ma kierunek piv- 
nowy, druga większa część kierunek pochy:y. 

13. Listwa uszna z bliznami i odmrożona. 
U niektórych ludzi listwy uszne pokryte są bli- 
znami, pochodzącemi ze zranienia lub z odmro- 
żenia. W końcu zauważa się, że zachodzić mogą 
również wypadki zupełnego braku listwy usznej, 
a to wskutek operacji. 


Miękisz czyli koniuszek ucha. 


Miękiszem czyli koniuszkiem ucha nazywa- 
my miękkie ku dołowi zaokrąglone nabrzmie- 
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(Dalszy ciąg) 


Oficjaliści dzielili się, jak widzimy z powyż- 
Szej tabeli, na ekonomicznych, sądowych i do- 
zorowych.  Oficjalistami ekonomicznymi do 
Bgólnych interesów byli: sekretarz, archiwista, 
kasjer, kontroler, dwaj budowniczowie, geome- 
та, hydraulik, dwaj tłumacze i trzej instygato- 
aj ie: oprócz tego dla każdej prowincji: regent 
tkonomiczny, sekretarz bezpieczenstwa, sekre- 

Porządku i regestrator. 
dw, Oficjalistami sądowymi byli: trzej regenci, 
obe prokuratorowie policji przy assesorjach 
Ìga narodów i dwaj plenipotenci. 
inte Do rzedu oficjalistów dozorowych należeli: 
wap.denci wydziałowi (24) i do dozoru policji 

Szawskiej (2). 

i, z iSATZ, archiwista, kasjer, kontroler, regen- 
Sopi. Tetarze i regestratorzy mieli przydanych 
omet © pomocy kancelistów, budowniczy, ge- 
ci _ 4 i hydraulik — konduktorów; intenden- 
Strażników. Obowiązki pisarza nakresliło 
© p. t. „Komisja Policji": „ł) na sesji za- 
mac UM voce consultativa, 2) trzy: 
Protokuł komisji, 3) mieć zwierzchni do- 


— 
Pray 
u 


Е. A 
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(Ciąg dalszy) 


1) zarysu t. j. kształtu zewnętrznego brzegu; 

2) przyrośnięcia do policzka; 

"3) powierzchni; 

4) wielkości (wysokości), w końcu; 

5) cech szczegółowych. 

1. Zarys miękisza. 

Miękisz może się zrastać z policzkiem pod 
kątem ostrym (w kształcie klinika) i taki zarys 
nazywa się „klinowaty* (Fig. 23, l. 1); może też 


„tworzyć z policzkiem kąt prosty i wówczas na- 


zywa .się „prostokątny“ (Fig. 23, 1. 2). Rzad- 
kim pośrednimi stopniem obu powyższych za- 
rysów jest zarys „klinowato — prostokątny”. 
Wypadek ten zachodzi, gdy na miękiszu o pro- 
stokątnym zarysie znajduje się mały w dół 
zwrócony trójkątny koniuszek (Fig. 23, 1. 3). 2а- 
rys miekisza może też być w miejscu zbliżenia 
się do policzka zaokrąglony. Jeżeli zaokrąglony 
miękisz zrasta się częściowo z policzkiem па- 
zywamy taki zarys „półoddzielonym albo śred- 
nim“ (Fig. 23, 1. 4), jeżeli zaś od policzka jest 
całkowicie oddzielony „wolnowiszącym albo 
zatokowym” (Fig. 22, 1. 5). 


i Pg 23. 

Mamy więc pięć rodzaji zarysów miekisza: 
klinowaty, prostokątny, klinowato-prostokątny, 
półoddziełony albo średni i wolnowiszący albo 
zatokowy. 

2. Przyrośnięcie miękisza do po- 
łiczka. 

'Przyrośnięcie może być „zlane*, jeżeli mie- 


kisz z policzkiem zlewa się bez żadnej zmarszczki 
‚1 brózdy, czyli іппеті słowami miejsce zrośnie- 


"nie, tworzące najniższą część ucha. Miękisz 
należy badać według: 

ааа 
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cia się miękisza z policzkiem jest nie do roz- 
poznania. Gdy miękisz jest od policzka częścio- 
wo oddzielony , nazywamy „takie przyrośnięcie 
„półoddzielonem*. W końcu może być miękisz 
ad policzka zupełnie oddzielony brózdą i wtedy 
określa się to przyrośnięcie „brózdą oddzielo- 
ne". albo krótko „oddzielone", gdy zaś brózda 
ta jest bardzo głęboką „izolowane“. 


kancelarji i archivi ‘komisji; 4) w ѕг- 
dach komisji pióro trzymać i dekreta pisać“. 
Obowiązki innych oficjalistów ustaliła .ordyna- 
cja ekonomiczna i sądowa .dla `К. Р. O. N. 
(ob. Przypisy). 

„К. Р. odbywała swe sesje w, pałacu Rze- 
czypospolitej Krasińskich, zajmując połowę par- 
teru, mianowicie 1 salę, 4 izby i 1 narożnik, 
Pomieszczenie to było niedostateczne, gdyż 
komisja potrzebowała dwóch sal i 17 izb. 
W tym samym pałacu mieściły się wszystkie inne 


4 


5 


‚ v 
Wobec powyższego nalezy odróżniać ma 
stępujące -pięć stopni przyrośniecia miękisz» 
do policzka: | в 
г Лапе = zianie = 
пе — izolowane. 


półoddzielone — oddziela 


(р. c. na 


Z powodu „Uwag”. 


W N-rze 10 „Gazety Policji Państwowe,, 
2 dnia 6 marca 1920 r., p. dr. К. Szczepański 
zamieścił artykuł p. t. „Dyrekcja policji w Ma- 
łopolsce". Ze względu na to, że, jak sam szan. 
autor zaznacza, © „służba «bezpieczeństwa we 
wszystkich trzech zaborach musi z natury rze- 
czy pozostawać w ustawicznym kontakcie it. d.”, 
z czego wynika -konieczność, aby we wszyst- 
kich zaborach wiedziano, jakie zadania dane 
władze spełniają", ;wspomniany wyżej artykuł 
odpowiada najzupełniej swemu celowi. Należa* 
loby tylko żałować, że wytrawni i wyćwiczeni 
w służbie bezpieczeństwa fachowcy z Małopol- 
ski (a jest ich dosyć) tak rzadko zabierają 
głos, aby w szczególności na łamach „Gazety 
Рос] Państw." poinformować zainteresowa- 
nych z b. zaboru rosyjskiego o stanie służby 
bezpieczeństwa w Małopolsce. W obecnej fazie 
organizacji ujednostajnienia służby bezpie- 
czeństwa na terenach Rzeczypospolitej Polskiej 
wypowiadanie swego zdania i poglądu w tym 
kierunku, zwłaszcza w fachowem piśmie, ja- 
kiem jest „Gazeta Policji Państwowej, okazuje 
się koniecznem і celowem. 

Wracając do artykułu dr. К. Szczepań- 


. skiego, pozwolę sobie zaznaczyć, że z ostat- 
"niem jego zdaniem, dotyczącem porównania 


zakresu działania Dyrekcji Policji w Małopolsce 


· 2 zakresem działania Sekcji bezpieczeństwa pu- 


blicznego i Prasy min. spr. wewn. nie mógł- 
bym się zgodzić w zupełności. Nie chcąc wcho- 
dzić w szczegóły porównania, któreby zajęły 
może za wiele miejsca,* a dla służby bezpie- 
czeństwa publicznego byłyby bez istotnego po- 
żytku, wskażę tylko. na postanowienie mini- 
stra spraw wewnętrznych z dnia 11 września 
1919 r. w sprawie organizacji Sekcji bezpie- 
czeństwa publicznego i prasy (Dziennik urzęd. 
M. 5. Wewn. z dn. 29 września 1919 r. Nr. 46, 
poz. 670), oraz na wyjaśnienie М. 5. Wewn. 
(vide Monitor Nr. 213 z dnia 22 września 1919 r. 
dział nieurzedowy), na które się zresztą sam 
Szan. autor powołuje. Porównywając zakres 
działania Dyrekcji policji w Małopolsce z wy- 
mienionymi tak w cytowanem wyżej postano- 
wieniu, jak i wyjaśnieniu M. 5. Wewn. zada- 
niami Sekcji bezp. publ. i prasy, jako central- 
nego organu Ministerjum Spraw Wewnętrznych, 
do tak daleko idącego wniosku, do jakiego 
Szan. autor w ostatniem zdaniu swego arty- 
kułu doszedł, niema chyba dostatecznej pod- 
stawy. | 

> W. Diugoski. 


Policji od pierwszej do ostatniej, 258-ej, odby 
ły się w pałacu Krasińskich. *, s” 
Zbyt może schematycznie, w porządku. 
w jakim prawo z dnia 24 czerwca 1791 r. prze! 
pisało komisji policji jej obowiązki, i według 
punktów tegoż prawa, postaramy się wykazać : 
w jak. . ѕроѕӧЬ К. Р. korzystała z poruczonej 


„sobie władzy, czy nie nadużywała jej, czy su 


komisje rządowe, oraz sąd asesorski, cierpiąc ~ 


wielką niewygodę z braku miejsca. Na konfe- 
rencjach delegatów magistratur rządowych, 
odbytych w dniu 13 lutego i 9 marca '1792 г. 
w mieszkaniu biskupa kijowskiego  Cieciszew- 


„skiego, komisarz R. Р. kasztelan Czechowski 


Dembowski wyraził zdanie, iż potrzebom i wy- 
godzie magistratur mógłby zadość uczynić pa- 


miennie spełniała wiożone na nią zadania, sło- 
wem, wyświetlić na podstawie archiwum Ko- 
misji * Policji trzynastorniesięczną działalność 
praktyczną,—ekonomiczną, sądowa i sekretną,— 


«tej magistratury, znaną dotychczas wyłącznie 


łac Bririhlawski „za dozwoleniem Najjaśniejszych ` 


Stanów ' przez uchylenie prawa sprzedaży”. 
Z wnioskiem tym nie zgodził się delegowany 
od Komisji Skarbowej Górski i żądał, aby Ko- 
misja Skarbowa „była wyłączona od wnoszenia 
z innemi magistraturami na sejm tego wzgle- 


‚ dem pałacu Briihlowskiego projektu, przekła- 
. dając delikatność tej materji“, wypływający stąd 


że pałac ten, jak : wiadomo, zakupiony został 


przez Komisję Skarbową dla posła rosyjskiego. 


Czionkowie konferencji przychylli się widocz- 
nie do zdania Górskiego: w podanej do sejmu 


"21 kwietnia 1792 r. nocie względem lokacji ma- 


gistratur nie znajdujemy żadnej wzmianki o pa- 
tacu Briihlowskim. Wszystkie sesje Komisji 


i 


prawie z dość szczegółowej, lecz stronniczej 
drukowanej :„Кејасу: delegowanych od Najj. 
Konfederacyi Gener. O. N. do examinu policyi 
г-и 1792" (stt. 584-2, Е). " 

,Rozciągając władzę swą na wszystko co 
sie tycze: 1) bezpieczeństwa i spokojności, 
2) wygody publicznej, 3) sądownictwa i urzęd 
ników policji К. Р. nie mogła na mocy prawe 
wdawać się „w inny wydział władzy innym 
udzielnym władzom i magistraturom powierzo-, 
nej". Władzy К. Р. podlegały «jedynie wolne 
miasta Rzpotej; miastom i wsiom dziedzicznym 
obywatelskim K. P. mogia tylkc udzielać rać 
i dawać ostrzeżenia. Delegacja targowicka z bis- 
Кирет chełmskim -i lubelskim Мојсіесһегг 
Skarszewskim na czełe, której poruczony by! 
„examin“ działalnośc К. P. O. N.. oskarżyła 
Komisje w swej „Relacyi* o naruszanie prawa 


* ziemskości i dążenie do rozszerzenia władzy 


swej na dobra dziedziczne i duchowne. > 
' " "2 (DIC тї 
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ROZKAZY 
Gł. Komendanta Policji Państwowej. 


a*a Rozporządzeniem Ministra 

Мозед, Spraw Wewnętrznych z dnia 27 iute- 

Nr 42 gor. b. wydanem w porozumieniu 

z Ministerstwem Spraw Wojskowych 

Policja Państwowa przejmuje kontrolę ruchu 

osobowego na niżej wymienionych punktach 
granicznych: 


Szczakowa, Jęzor, Wysoki Brzeg, Chełmek, 
Oświęcim, Zabrzeg, Kaniów, Zwardoń, Spytko- 
wice, Czorsztyn, Podczerwone, Piwniczna, Mu- 
szyna, lzby, Grab, Barwinek, Jesliska, Łupków, 
vostoki Górne, Sianki, Krywka, Ławoczne, Kli- 
miec, Wyszków, Osmołoda, Jasień, Porohy, Ja- 
błonica, Woronianka, Kuty, Berwinkowa, Snia- 
tyn, Kułaczyce, Horodenka, Załeszczyki, Filipo- 
wo, Raczki, Grajewo, Bogusza, Wincenta, Janów, 
Chorzele, Bolesławiec, Praszka, Herby Polskie, 
Gniazdów, Niezdara, Czeladź, Sosnowiec, Мо- 
drzejów. 

Prze ęcie punktów kontrolnych zarządzą 
odnośni JKoraendanci Okręgowi na zasadzie po- 
rozumienia z miejscowymi D. O. G. które rów- 
nocześnie otrzymają ze strony Ministerstwa 
Spraw Wojskowych rozkazy przekazania tych 


punktów Policji Państwowej, jak również ustalą ` 


terminy przejęcia w ten sposób, aby przekazy- 
wanię czynności kontroli było ukończone z dn. 
1 kwietnia r. b.- 


Policja Państwowa wraz z urządami сеіџуті 
obejmie z chwilą przejscia służby kontroli na 
granicy wszystkie te lokale, budynki, hale rewi- 
zyjne (bądź to na dworcach kolejowych, bądź 
przy rampach szosowych), które za czasów rzą- 
dów zaborczych służyły celom kontroli granicz- 
nej i rewizji celnej. O ile lokale te i miejsca 
rewizyjne objęły wojskowe posterunki kontrol- 
ne, przekażą je one, wraz z inwentarzem do 
nich należącym, protokularnie Policji Państwo- 
wej. O ile znajdowałby się w przekazywanych 
budynkach inwentarz wojskowy, władze woj- 
skowe przekażą go Policji Państwowej na trzy- 
miesięczny okres użytkowania, co należy pro- 
ќокшагпіе stwierdzić. Organy wojskowe działa- 
jące obecnie jaka posterunki kontroli granicznej 
udzielą władzom policyjnym szczegółowych in- 
formacji co da sposobu i przebiegu prowadze- 
nia dotychczasowej służby oraz przekażą im po- 
siadany materjal ewidencyjny i inwigilacyjny. 
Również władze wojskowe zobawiązały się do 
dopuszczenia organów policyjnych w punktach 
granicznych do korzystania w ważnych spra- 
wach z telefonów wojskowych. 

Na punktach granicznych, gdzie władze 
wojskowe uznają to za potrzebne, mogą być 
przydzielone organy władz wojskowych z pra- 
wem asystowania wiadzom policyjnym przy kon- 
trołowaniu dokumentów podróży osób prze- 
jeżdżających, wraz z prawem wyłącznego wyko- 
nywania kontroli osób wojskowych. Orgeny 
wojskowe nie kontrolują osób cywilnych i nie 
zatrzymują ich bezpośrednio, w wypadkach zaś, 
kiedy na podstawie uzasadnionego podejrzenia 
uważają to za potrzebnę, zwracają się o współ- 
dzialanie da władz policyjnych, ktore winny żą- 
daniom tym zadość uczynić. ' 

Z wymienionych wyżej punktów granicz- 
nych, punkty leżące na linjach kolektivih wejdą 
w skład policji pełniącej służbę na kolejach jako 
komisarjaty i podlegać będą bezpośrednio Ko- 
mendom Okręgowym; punkty graniczne ' nie 
leżące na linjach kolejowych, wejdą w skład 
odnośnych komend powiatowych jako poste- 
runki policyjne i podlegać będą bezpośrednio 
Komendom Powiatowym. 

Komisarjaty kolejowe i posterunki na punk- 
tach granicznych podiegać będą w zakresie 
służby bezpieczeństwa i czynności wykonaw- 
czych miejscowym władzom administracyjnym. 
(Art.11 stawy z d.24 lipca o Poiicji Państw.). 


«л $1. Przy wykonywaniu czynności kontroli 
Qrgeny kontrolujące obowiązane są zażądać od 
każdej, pragnącej przekroczyć granicę państwa 
w punkcię przejściawym, osoby okazania właś- 
ciwęgo dokumentu podróży, któręmi są: 


A. Dia obywateli polskich. 
l. paszporty dyplomatyczne 


1. karty podróży 
Ш. paszporty wojskowe 


GAZETA POLICJI PAŃSTWOWEJ. 


Ne 12. 


V. paszporty zagraniczne 

V. przepustki graniczne. 

UWAGA: paszporty dyplomatyczne i karty po- 
dróży są urzędowymi dokumentami po- 
dróży, wystawianymi przez Ministerstwo 
Spraw Zagranicznych lub przedstawiciei- 
stwa polskie zagranicą. 

Paszporty wojskowe są urzędowymi do- 
kumentami podróży dla osób wojskowych, 
wystawionymi przez Ministerstwo Spraw 
Wojskowych. Paszporty zagraniczne (upra- 
wniające do jednorazowego w obie strony 
przekroczenia granicy) i przepustki gra- 
niczne są dokumentami podróży dla osób 
prywatnych i wystawiane są p'zez organy 
Min. Spr. Wewn. i przedstawicielstwa RZe- 
сгуроѕроеј Polskiej za granicą. 


B. Dła cudzoziemców: 


Dokumenty podróży, odpowiadające có do 
swej wartości połskim, wymienionym wyżej 
w punktach 1, II, Ш, IV, V niniejszego paragrafu. 

`6 2. Każdy okazany dokument podróży міх 
nien być przez organy kontrolujące odebrany 
celem dokładnego jego sprąwdzenia, dopełnie- 
nia formalności kancelaryjnych i ostemplowania 

stemplem kontroli. - ' . 

,Przy odbieraniu dokumentów podróży od- 
bierający obowiązany jest sprawdzić, czy umiesz- 
czona na dokumencie fotografja jest rzeczywi- 
ście fotografją okazicieła dokumentu, oraz za- 
żądać przedłożenia w celach kontroli przewo- 
żonych druków i pism. 

UWAGA: W razie gdyby się okazało, lub zacho- 
dziło uzasadnione podajrzenie, że przewo- 
żone druki, papiery i t. p. służą dla celów 
wrogiej, szkodliwej agitacji, lub dotyczą 
uprawiania szpiegostwa na rzecz państw 
obcych, należy daną osobę zatrzymać, zre- 
widować i o przyczynach zatrzymania Spi- 
sać protokuł, 

‚6 3. Odebrane dokumenty podróży winny 
być przez władze kontrolujące szczegółowa roz- 
patrzonę i mogą być tylko wtedy uznane za 
ważne, o ile są zachowane niżej podane osobno 
dla każdego rodzaju dokumentu warunki. 


В. Dla dokumentów podroży obywateli 
polskich. 


„|. Paszport dyplomatyczny i 

i Il. karta podróży. 

‚ 1. Paszport dyplomatyczny i karta podróży 
muszą być zaopatrzone: : 

а) w fotografję okaziciela, opatrzoną pie- 
czącią Min, Spraw Zagran. lub jednego 2 po- 
selistw Rzeczyposp. Polskiej zagranicą, 

b) podpis właściciela paszportu, 

c) pieczęć urzędową M. 5, Zagr. lub роѕе!- 
stwa Rzeczypospolitej Polskiej zagranicą, 

а) podpis Ministra Spraw Zagranicznych 
lub jego zastępcy jeżeli zaś paszport dyploma- 
tyczny względnie karta podróży wydane są 
przez poselstwo polskie zagranicą — podpis po- 
5а lub jego zastępcy. 

‚ 2. Wszystkie rubryki paszportów dypioma- 
tycznych względnie karty podróży muszą być 
wypełnione. 5 
Ш. Paszport wojskowy: y а 
1. paszport wojskowy musi być zaopatrzo- 
ny w i н 
a) fotogrdfję okaziciela, opatrzoną pieczęcią 
M. 5. Wojsk. 

b) podpis właściciela paszportu, 

c) pieczęć urzędową M. S. Wojsk., 

d) podpis Ministra Spraw Wojskowych lub 
jego zastępcy. 

2. Wszystkie rubryki paszportu muszą być 
wypełnione. 

IV. Paszport zagraniczny: 

1. paszport . zagraniczny musi 
trzony w 

a) fotografję okaziciela, opatrzoną pieczęcią 
urzędu, wystawiającego paszporty, 

b) podpis właściciela paszportu lub w braku 
podpisu odcisk palca, 

c) urzędową pieczęć władzy, wystawiającej 
paszport, 

d) podpìs władzy, wystawiającej paszport, 

e) wszystkie rubryki paszportu muszą być 
wypełnione. 

2. Termin ważności paszportu (sześć mie- 
sięcy) nie może być przekroczony. o ile właś- 
ciciel paszportu wyjeżdża z Państwa Polskiego. 

‚ 3. W razie wygaśnięcia terminu ważności 
paszportu, wydanego przez władze krajowe. 


być zaopa- 


OBWIESZCZENIA URZĘDOWE: 


o ile właściciel wraca do Polski na paszporcie 
musi być uzyskana prolongata konsulatu. 

4. Na paszporcie, wydanym przez konsulat, * 
о ile właściciel paszportu wyjeżdża z Polski, 
musi być uzyskana wiza ocnośnego do miejsca 
jego pobytu w Polsce urzędu, wystawiającego 
paszporty. 7 

V. Przepustka graniczna, 


być przekroczony. 


B. Dia dokumentów podróży osób, przyna- 
leżnyca do państw cudzoziemskicn. 


1. Wszystkie dokumenty podrózy cudzo- 
ziemców co do swej ważności odpowiadające 
polskim, wymienionym w punktach I, Il, (l i IV 
$ 5 winny być zaopatrzone w: 

‚ a) podpis i fotografję okaziciela dokumentu, 
ostemplowanę pieczęcią władzy, wystawiającej 
dokument, 

b) urzędową pieczęć i podpis tej władzy, 

c) wizę przedstawicielstwa Rzeczypospolitej 
Polskiej za granicą, uprawniającą do wyjazdu 
do Polski, 

d) przy wyjeździe z granic Państwa — wizy 
urzędu, wystawiającego paszport. 

§ 4. Osoby, będące w posiadaniu dokumen- 
tów podróży, nie odpowiadających zasadniczym 
warunkom, wymienionym w $ 3 nie mogą być 
przez władze kontrolujące dopuszczone do prze- 
kroczenia granicy Państwa. . 

UWAGA 1: Obywatele polscy, powracający do 
Polski i będący w posiadaniu dokumentów 
podróży, wymienionych w punktach 1, Il, 
Il i IV, $ 1-go, których termin ważności 
„wygasł, a na których mimo to nie zostały 
"uzyskane bądź wiza ambasady polskiej 
„bądź prolongata konsulatu polskiego, nie 
mogą być przez władze kantrolujące za- 
trzymane. Jednakże protokuł o nieposia* 
daniu prolongaty lub wizy musi być spo- 
rządzony i odpis protokułu przesłany tej 
"władzy. która dokument ten wystawiła. 


UWAGA 2: Obywatele polscy, powracający do 
Polski za przepustkami, których termin 
ważności wygasł, nie mogą być przez wła- 
dze kontrolujące zatrzymane na granicy, 
jednakże protokuł o przekroczeniu terminu 
ważności przepustki musi być sporządzony 
i odpis protokułu przesłany staroście. „+ 
§ 5. Organy kontrolujące ruch osobowy 

winny każdy prawomocny dokument podróży 

oznaczyć stemplem kontroli (osobnym dia wy- 
jazdu, osobnym dla przyjazdu) z datą oraz z pod- 
pisem. 

§ 6. Zaopatrzony we właściwy stempel do- 
kument podróży winien być przez organy kon- 
trolujące zwrócony jego właścicielowi. 

§ 7. Nazwiska i imiona osób, przekraczają- 
cych po raz pierwszy za danym dokumentem 
podróży granice Państwa, winny być wpisane 
do wykazów: osobno Фа osób opuszczających 
granice Państwa, osobno dia osób wkraczają- 
cych w granice Państwa. Wykazy te należy ze- 
stawiać każdodziennie osobno dla każdego 
z wymienionych w punktach A) i В) $ 1 do- 
kumentów podróży. ; 

§ 8. Odpisy wykazów należy odsyłać do 
Starostwa * 


x“ Odnośnie do $ 5 instrukcji dla organów 
kontrolijących ruch osobowy na granicach Pań- 
stwa wyjaśnia się, iż stempel kontroli dla osób 
przyjeżdzających winien mieć formę czworokąta 
i zawierać: nazwę punktu granicznego, datę 
wjazdu oraz podpis kierownika komisarjatu ew. 
posterunku. Stempel діа osób wyjeżdżających 
winien mieć formę trójkąte zawierać nazwę 
punktu granicznego, datę wyjazdu oraz podpis 
kierownika komisarjatu ew. poisterunku. Stem 
ple będą do odebrania w Wydziale ЇЇ Komendy 
Głównej. 


¿ža Wyjaśniam, że funkcjonarjuszom policji, 
delegowanym do pełnienia obowiązków, wyko” 
nywanych zwykle przez szarże wyższe, niż ро" 
siadana przez delegowanego, nie przysługuje 
"prawo noszenia oznak wyższej szarży. Oznak 
winny ściśle odpowiadać nominacji danego funk” 
cjonarjusza, 


Ne 12. 


Polecam Komendantom Okręgowym pod 
osobistą odpowiedzialnością przestrzegać, aby 
w powierzonych im Okręgach nie wykraczano 
przeciwko powyższemu zarządzeniu, gdyż niesto- 
sowanie się do takowego wprowadza'chaos do 
stosunków służbowych i rozluźnia dyscyplinę. 


+*+ Wobec szerzenia się w coraz silniejszym 
stopniu koniokradztwa przypominam, że zgod- 
nie z ustawą z dnia 30.1V-1919 r, (Dzien. Praw 
Nr. 55 poz. 341) i rozporządzeniam Rady Mini- 
strów z dnia 1.VIII-1919 r. (Dzien. Praw Nr. 63 
poz. 38) koniokradztwo zawodowe zaliczone 
jest do najcięższych przestępstw i podlega kom- 
petencji Sądów Dorażnych, oraz że w тузі in- 
strukcji organizacyjnej urzędów poiicyjno-śled- 
czych, koniokradztwo należy do kompetencji 
Brygady 1. 

Komendanci Okręgowi zarządzą bezzwłocz- 
nie jaknajenergiczniejszą walkę, mającą na celu 
tępienie koniokradztwa zarówno przez funkcjo- 
narjuszów policji ogólnej jak i wyspecjalizowa- 
nych agentów urzędów  policyjno - ś.edczych 
io wydanych zarządzeniach złożą raporty do 
Komendy Głównej. 

* £ * 3 

„*„ Rozporządzenie Ministra Spraw 
Wewnętrznych w porozumieniu z'Mi- 
nistrem Spraw Wojskowych w przed- 
miocie rozciągnięcia organizacji Po- 
licji Państwowej na dalszych 14 wschodnich 
powiatów Małopolski, wydane na zasadzie art. 3 
przepisów przejściowych do Ustawy o Policji 
Państwowej z dnia 24 lipca 1919 r. (Dz. Pr. P. 
Р. № 61, poz. 363). 

Атї. 1. Wobec mającego nastąpić z dniem 
1 marca 1920 roku przejścia 14-tu powiatów 
wschodnich Małopolski, a mianowicie: Brody, 
Brzeżany. Buczacz, Horodenka, Kamionka Stru- 
miłowa, Kołomyja, Kosów, Poczaniżyn, Pod- 
hajce, Radziechów, Śniatyn, Zaleszczyki, Zborów 
i Złoczów z terenu etapowego i operacyjnego 
do Dowództwa Okręgu Generalnego Lwowskie- 
go zarządzam w-wyżej wymienionych powiatach 
organizację Policji Państwowej w miejsce ustę- 
pującej Żandarmerji Polowej. 

Art. 2. Z dniem 1 marca 1920 r. Minister- 
stwo Spraw Wewnętrznych przejmuje na swój 
etat i pod zwierzchni nadzór Ministra Spraw 
Wewnętrznych na ogólnych zasadach kwalifi- 
kacyjnych przewidzianych ustawą o Policji Pań- 
stwowej. М 

a) podoficerów i szeregowców 2апаагтегјі 
Polowej, pelniących służbę na terenie eta- 
powym i operacyjnym Wschodniej Mało- 
polski, którzy zgłoszą w drodze służbowej 
swe wstąpienie do Policji Państwowej; 

b) z pośród oficerów Zandarmerji Polowej 
tych, którzy za zgodą swej przełożonej 
władzy wniosą w drodze służbowej do Mi- 
nisterstwa Spraw Wewnętrznych pisemne 
podania o przyjęcie ich do Policji Pań- 
stwowej i zostaną przyjęci przez Minister- 
stwo Spraw Wewnętrznych. 

Ad a) i b) ; 
Funkcjonarjusze Żandarmerii Polowej, któ- 


Rozkaz z d. 
13.111. 1920 r. 
e 43, 


rzy wskutek orzeczenia Komisji Kwalifikacyjnej 


nie zostaną do Policji Państwowej przyjęci otrzy- 
mują 3 miesięczną odprawę. 

Art. 3. Do zorganizowanej w ten sposób 
policji państwowej z Zandarmerji Polowej na 
obszarze wymienionych powyżej 14 powiatów 
Małopolski stosują się analcgiczne przepisy $ 2 
ustęp. 1 i 2 $ 3, 4, 5 i 7 rozporządzenia Mini- 
stra Spraw Wojskowych i Ministra Spraw We- 
wnętrznych z d. 12 listopada 1919 r. Dz. Ustaw 
Ne 87, poz. 475 w przedmiocie wcielenia Żan- 
darmerji Krajowej i Policji Wojskowej na ob- 
Szarze b. Galicji do Policji Państwowej. 

Art. 4. Wypłaty wszystkich poborów za 
Miesiąc marzec 1920 r. wymienionym w art. 2 
Niniejszego rozporządzenia funkcjonarjuszom 
Żandarmerji Poiowej, przyjętym w а, 1 marca 

20 r. przez Ministerstwo Spraw Wewnętrz- 
nych, będą dokonane według noim obecnie 
kęowiazujących przez te urzędy względnie kasy, 

бге im dotychczas wypłaty te uskuteczniąły. 
M Wypłaty te nastąpią jednak na rachunek 
in. Spraw Wewnętrznych. Ewentualną rożnicę 
< miesiąc marzec wypłaci im Ministerstwo 

Praw Wewnętrznych przy wypłacie kwietniowej. 
d Art. 5. Koszary, będące w posiadaniu Zan- 
zamerji Polowej, w powiatach w art. 1 niniej- 
кр rozporządzenia wymienionych, przecho- 
z z dniem wyłączenia tych powiatów z te- 
Poli, Stapowego i operacyjnego w posiadanie 
а СИ państwowej, о ile nie znajdują się w bu- 
a ња stanowiących własność Skarbu Woj- 

ego i o йе nie zostaną przeznaczone па 


Pomieszczenie 2апаагтегјі Wojskowej. 


GAŻETA POLICJI PAŃSTWOWEJ. 


Z objęciem koszar w posiadanie policji 
państwowej Ministerstwo Spraw Wewnętrznych 
przejmuje wszelkie z tem posiadaniem od dnia 
1 marca 1920 r. związane zobowiązania. 

Art. 6. Część żywego i martwego inwen- 
tarza Zandarmerji Polowej w powiatach w art. 1 
wymienionych, ustalona 'w stosunku do ogól- 
nej liczby przejętych przez Ministerstwo Spraw 
Wewnętrznych funkcjonarjuszów tej Zandarme- 
rji, przechodzi z dniem wyłączenia wspomnia- 
nych wyżej powiatów z terenu etapowego i ope- 
racyjnego w posiadanie policji państwowej za 
rozrachunkiem rniędzyministerjalnym. Część ta 
będzie określona w porozumieniu z ' General- 
nym Delegatem Rządu dla b. Galicji. 

Sprawa zaopatrzenia ekwipunkowego wcie- 
lonych do policji państwowej funkcjonarjuszów 
Zandarmerji Polowej przechodzi na Ministerstwo 
Spraw Wewnętrznych z dniem przejęcia ich na 
etat tego Ministerstwa. f 

Art. 7. Ministerstwo Spraw Wojskowych 
ma obowiązek dostarczania wszystkim funkcjo- 
narjuszom Policji Państwowej w wyżej wymie- 
nionych 14 powiatach wschodnich Małopolski 
przez 3 miesiące t. j. do 1 czerwca 1920 roku 
z wojskowych składów żywnościowych produk- 
tów spożywczych po cenach wyznaczonych dla 
wojska, według norm dla wojska przewidzia- 
NYGKE =: : Е 

Art. 8. Rozporządzenie niniejsze nabiera 
‚тосу obowiązującej z dniem ogłoszeniago 
w Dzienniku Ustaw Rzeczypospolitej Polskiej. 

Minister Spraw Wewnętrznych 
(—) Iszkowski w. z. 
Za Ministra Spraw Wojskowych 
(—) Sosnkowski gen. ppor. 


' “s Podaje do wiadomości i wykonania wy- 
ciąg z okólnika Pana Ministra Spraw Wewnętrz- 


"nych z dnia 24.11-20 r. № 68: „Ponieważ zda- 


rzają się wypadki, że Starostwa polecają pro- 
wadzenie ksiąg maldunkowych Powiatowym 
Komendom Policji Państwowej, Ministerstwo 
Spraw Wewnętrzn. wyjaśniając okólnik Ne 841 
z dn. 30 grudnia 1919 r., zaznacza, że do pro- 
wadzenia ksiąg meldunkowych obowiązane są 
urzędy gminne (magistraty), a jedynie w mia- 
stach: 

Warszawa, Łódź i Lublin — komisarjaty 
Policji Państwowej“. 

* * * 

474 1. Р. o. nadkomisarz policjia 
m. Łodzi Mięsowicz Józef — naczel- 
nikiem Urzędu Śledczego komendy 
policji Okręgu Łódzkiego w kat. VI 
tab, płac od dnia 1 stycznia 1920 r. (Ne nom. 
1-с-305 z dn. 30.1-20 r.). à 

2. Р, o. komisarza Urzedu Śledczego ko- 
mendy policii Okręgu Lubelskiego Ukryn Ignacy 
— komendantem policji powiatu Zamojskiego 
w kat, VIII tab. płac od dnia 1 lutego 1920 r. 
(Nr. nom. |-c-703 z dn. 30.1-20 r.) І 

3, Р. o. Kierownika Działu Personainego 
Komendy Głównej Policji Stano Wojciech — nad- 
komisarzem komendy policji Okręgu Krakow- 
skiego z przydziałem do Szkoły Policyjnej jako 
Komendant w kat. VII tab. płac od d.1 lutego 
1920 r. (Ne nom. 1-с-705 z dn. 28.1-20 r.) 

'4. Р. o. zastępcy komendanta policji po- 
wiątu Puławskiego Mulik Juljan — zastępcą ko- 
mendanta policii pow. Włodawskiego w kat. IX 
tab. płac od dnia 1 lutego 1920 r. (Ne nom. 
[-с-702 z dn. 9.1-20 г.). 

5. P. o. podkomisarza kom. policji Okręgu 
m. st. Warszawy Gocławskż Wacław — komisa- 
rzem policji Okręgu m. st. Warszawy w kat. 
УШ tab. płac od а. 1 stycznia 1920 г. (№ nom. 
[-с-923 z ап. 31.1-20 r.). . 

6. Р. о. podkomisarza policji Okręgu т, st. 
Warszawy Klumrzyński Wacław — komisarzem 
policji Okręgu m. st. Warszawy w kat. VIII tab. 
płac od dn. | stycznia 1920 r. (№ nom. l-c-924 
2 dn. 31.1-20 

‚7. Р. o. aspiranta policjj Okręgu m. st. 
Warszawy Lewin Marjan Stanisław — podkomi- 
sarzern policji Okręgu m. st. Warszawy w kat. 
IX tab. płac od dn. 1 stycznia 1920 r. (Ne nom. 
l-c-925 z dn. 31.1-20 r.). 

8. P. o. aspiranta policji. Okręgu m. st. 
Warszawy Ciesielski Czesław — podkomisarzem 


Rozkaz d. 
14 II. 1920 
, Ne 44 


policji Okręgu m. st. Warszawy w kat. IX tab. , 


płac od dn. 1 stycznia 1920 r. (№ nom. 1-с-926 
z dn. 31.1-20 r.). i 

9. Р. o. aspiranta policji Okręgu m. st. 
Warszawy (rłuszkiewicz Bolesłav — podkomisa- 
rzem policji Okręgu m. st. Warszawy w kat. 
„IX tab. płac od dn. 1 stycznia 1920 r. (Ne nom. 
| |-c-927 z dn. 31.1-20 r.). 
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10. Р. о. komisarza Komendy Głównej Po: 
licji Państwowej Złotnicńż Jan — komisarzem po- 
licji państwowej z przydziałem do Komendy 
Głównej, jako adjutant Komendanta Głównego 
Policji z uposażeniem w kat. VIII tab. płac od 
dn. 1 stycznia 1920 r. (Ne nom. I-c-1242 z dn. 
14.11-20 r.). 

11. P. o. komisarza Komendy Głównej Po- 
licji Ruszkowski Ignacy — komisarzem Komendy 
Głównej Policji w kat. VIII tab. płac od dn. 1 
stycznia 1920 r. (Ne п. |-c-1243 z а. 14.1-20г.). 


ж 1. Koryciński Stanisław — р. о. aspiranta 
policji pow. Gostyńskiego — na stanowisko p. o. 
zastępcy komendanta policji pow. Gostyńskiego 
w kat. IX tab. płac od dn. 1 stycznia 1920 r. 
(Ne nom. |-c-943 z dn. 3.1-20 r.). 

‚ 2. Giernatowski Stefan — р. О. aspiranta po- 
licji pow. Radzymińskiego — na stanowisko p. 
О. zastępcy komendanta policji pow. Radzymiń- 
skiego iw kat. IX tab. płac od dn. 1 stycznia 
1920 r. (Ne nom. 1-с-942 z dn. 3.1-20 r.). 

‚3. Kamala Józef — p. о. podkomisarza ро= 
licji m. Łedzi — na stanowisko p. o. komisarza 
policji m. Łodzi w kat. VIII tab. płac od dnia 
1 stycznia 1920 r. (№ п. |-c-931 z а. 31.1-20 r.). 

4. lzydorczyk leon — p. o. podkomisarza 
policji m. Łodzi — na stanowisko p. o. Котіѕа- 
rza policji m. ' Łodzi w kat. VIII tab. płac od 
dnia 1 stycznia 1920 г. (№ nom. 1-с-932 z dn, 
31.1-20 r.). 

5. Kluczyński Franciszek — p. o. aspiranta 
policji pow. Łęczyckiego — na stanowisko p. o. 
zastępcy komendanta policji pow. Łęczyckiego 
w kat. IX tab. płac od dn. 1 stycznia 1920 r. 
(Ne nom. 1-с-929 z dn. 31.1-20 r.). 

6. Rozumski Stefan — p. o. aspiranta policji 
pow. Tureckiego — na stanowisko p. o. zastępcy 
komendanta policji pow. Tureckiego w kat. ІХ 
tab. płac. od dn. 1 stycznia 1920 r. (Ne nom. 
1-с-930 z dn. 31.1-20 r.). g 


4*+ 1. Budohowski Konrad Stanisław — ze sta- 
nowiska zastępcy komendanta policji pow. Za- 
mojskiego od dn. 1 stycznia 1920 r. na własne 
żądanie (№ dekr. 1-с-928 z dn. 3111-20 r.). 

2. Wzskowskt Włodzimierz — ze stanowiska 
zastępcy Naczelnika Wydziału Il Urzędu Śled- 
czego Komendy Policji Okręgu m. st. Warszawy 
od dn. 1 stycznie 1920 r. na własne żądanie 
(Ne dekr. 1-с-738 z dn. 28.1-20 r.) ` 

: 3. Gross Tadeusz — ze stanowiska р. о. 
aspiranta policji Okręgu m. st. Warszawy od 
dn. 15 stycznia 1920 r. na własne żądanie (Ne 
dekr. |-c-736 z ап. 29.1-20 r.). А 

Д. Siłakowskt Franciszek — ze stanowiska 
p. o. komisarza policji m. Łodzi od dn. 1 gru- 
dnia 1919 r. z powodu powołania do wojska 
(Ne dekr. |-c-941 z dn.31.I-20 r.). 

5. Szeliski (Gustaw — ze stanowiska p. o. 
komisarza policji m. Zduńskiej Woli od dn. 
1 lutego 1920 r. na mocy art. 46 Tymcz. Prze- 
pisów Służb. (Ne dekr. 1-с-940 z dn. 31.1-20 r.). 


x Mnożą się wypadki, iż fukcjonarjusze pań- 
stwowi podają gazetom wiadomości poufne, któ- 
re powinny stanowić tajemnicę urzędową. Są to 
głównie informacje reporterskie z kryminalistyki: 
o zbrodniach, przebiegu śledztwa, aresztowa- 
niach na tle przemytnictwa i szpiegostwa, 
o ucieczce więźniów i t. p. W kołach dzienni- 
karskich wiadomo, iż tą drogą można za opłatą 
stałą lub od wiersza pozyskać sensacyjny ma- 
terjał, który donosiciele posiadają і rozwałko* 
wują, aby wiadomość była bardziej oryginalna. 
Postępowanie takie jest ujawnieniem tajemnic 
służbowych i może zaszkodzić interesom pań- 
stwowym, wobec czego przypominam: że zdra- 
dzanie wiadomości służbowych jest bezwględnie 
zabronione i wykroczenia tego rodzaju karane 
będą z całą surowością w drodze dyscyplinar- 
nej aż do wydalenia ze siużby włącznie, nie- 
zależnie od pociągnięcia winnego do odpowie- 
dzialności karnej z art. 653 k. k. 


4%, Ministerstwo Sprawiedliwości zawiado- 
miło Ministerstwo Spraw Wewnętrznych, że Sądy 
Pokoju zwłaszcza na prowincji skarżą się czę- 
stokroć na opieszałość organów policji przy 
ściąganiu grzywien i opłat w sprawach karnych. 
„. Wobec powyższego poleca się nakazać 
podwładnym organom policji, aby ściąganie 
grzywien i opłat z wyroków Sądów Pokoju do- 
konywane było ściśle w oznaczonych 
terminach, a we wszeikich wypadkach, gdy 
zwłoki z jakichkolwiek powodów nie da się 
uniknąć, aby odnośny Sąd Pokoju za- 
wiadamiany był o powodach zwłoki. 


Котеп. Główny Policji Wł} Henszel м. г. 


иа ларо JRE 


GAZETA POLICJI PAŃSTWOWEJ. ` 


HERMAN CZERWIŃSKI. 


PLAGA .ZŁODZIEJSTWA. 


Dozorcy domowi. 


W kradzieżach „domowych“ ;niejednokrot- 
nie ujawnia się niedbalstwo i niedozór ze stro- 
ny właśnie dozorców, a nawet — szczególniej 
w ostatnich czasach—współdział w kradzieżach. 
Są to wyjątki wprawdzie, ale dość nawet 
częste. s 

Zio leży przedewszystkiem w tem, że do- 
zorcy domowi jeszcze nie są dostatecznie zor- 
ganizowani pod względem, że tak powiem, fa- 
chowym, oraz że młoda organizacja mająca za- 
stąpić dawną magistracką kontrolę slużących 
jeszcze nie zapoznała się dostatecznie z mater- 
jałem ludzkim i że, zapewne, jest dopiero na 
drodze do wprowadzenia obostrzeń kwalifika- 
cyjnych. przy przyjmowaniu kandydatów do 
związku, aby móc dać pełnię moralnej gwaran- 
cji i podniesc poziom obowiązkowości i uczci- 
wości zrzeszonych. Kiedy to osiągnie, sprawa 
zostanie wyczerpaną i dozorca domowy zabez- 
pieczy majątek mieszkańców domu przez zro- 


zumienie obowiązku i poczucie *moralnej od- 
powiedzialności. 

Tymczasem ' chcąc jako ‘tako sprawdzić 
wartość, więc i odpowiedzialność moralną do- 
zorców domowych, policja przeprowadziła ich 
regestrację i ustaliła, że niektórzy dozorcy do- 
mowi mają za sobą przeszłość kryminalną i są 
notowani w urzędzie śledczym. i 

Są to wyjątki, ale stąd ustala się dowod- 
nie konieczność sumiennej kwalifikacji .przed- 
sięwziętej przez związek і bacznej uwagi policji. 
Dozorca domowy nie może być złodziejem do- 
mowym. Dozorca domowy musi być zaufaną 
i szanowaną osobą w domu. Ale szacunek 
i wiarę sam sobie zdobyć musi, w tem рото- 
cą mu może być odpowiedzialność związku za 
zrzeszonego i — pewność, że ‘policja ze swo- 
jej strony współdziała ze :zwiazkiem, któremu 
udziela ścisłych informacji o każdvm kandy- 
dacie. 


Dozorca domowy to musi być osoba roz- 


(Dalszy ciąg). 
garnięta, znająca doskonale dom "powierzony 
swojej opiece i nietylko wszystkie jego zaka- 
marki, ale i mieszkańców, aby każdej chwili na 
„żądanie uprawnionych do tego osób móc udzie- 
lić ścisłych, rozumnych i chętnych wiadomości. 
Dozorca nie może być analfabetą. 

Z tych wymagań wynika inna sprawa: 'co 
wzamian dozorca — stróż dostanie. Ale to już 
przakracza ramy debatów policyjnych, inne 
czynniki o to się zatroszczą. Przy innych wa- 
runkach pracy i osobistych „przymidtach gbu- 
rowaty, nierozgarnięty, a przedewszystkiem nie- 
uczciwy stróż przejdzie do tradycji, prawdziwy 
opiekun domu i dozorca mienia mieszkań- 
ców zastąpi tamtego. 

Ten nowy dozorca zapomni e „ргамагі- 
wych“ policjantach „ruskich stójkowych i lawi- 
rowych* którym nisko czapkował i stanie się 
najistotniejszym pomocnikiem polskiego polic- 
janta w walce z łotrzykami o dobro „swoich“ 
iokatorów. 0, c п.) 


ROZKAZY KOMENDANTA ST. M. WARSZAWY. 


Rozkaz d. 
13-IH 1920 r. 
Ne 1214. 


Zgodnie z wnioskiem Komendanta 
Straży салона udzielam pochwały 
szeregowcowi V oddziału Ludwikowi 
Flaburda, który w czasie pożaru wszedł do па- 
pełnionego dymem mieszkania i wyniósł z tam- 


tąd pugilares z pieniędzmi. 


„ię Większość tragarzy i wózkarzy nie za- 
rejestrowała się dotąd w Komendzie policji 
(pokój Ne 53) i nie wykupiła znaków na rok 
bieżący. Przypominam Rozkaz № 1150р. 8іро- 
lecam zobowiązać wyżej wymienionych, by nie- 
zwłocznie stawili się do rejestracji, w przeciw- 
nym bowiem razie utracą prawo zajmowania 
się swym procederem. 

* X à 
Келе ж Udzielam pochwały posterunko- 
14-111920; WeMU 9 kom. Markowi Zarębie za 
Ne 1215 Umiejętne zachowanie się w trudnej 
sytuacji, skutkiem czego niedopuścił 
do odbicia aresztanta i przyczynił się do ujęcia 
złoczyńcy. 


хе, Wobec delegowania komisarza 13 ko- 
misarjatu Władysława Dąbrowskiego, do m. 
Wilna na okres 3-ch miesięcy, powierzam za- 
stępstwo na czas trwania powyższej delegacji 
podkomisarzowi Stefanowi Kowalewskiemu, który 
jednocześnie pełnić będzie obowiązki urzędnika 
stanu cywilnego. 

Podkomisarza Kowalewskiego zastępować 
będzie p. o, mł. podkomisarza st. przodownik 
Jerzy Pluciński. 


«'« Z д. 1 kwietnia r. ub. Magistrat m. st. 
Warszawy powierzył Dozorowi Cmentarnemu 
Zarząd cmentarzami rzym. kat. i kasę pokładnego. 
Dozór rzeczony wskutek wyczerpania się przy- 
jętego od Magistratn zapasu trumien, obecnie 
ich nie wydaje, przewożenie zaś i grzebanie 
zwiok ubogich zmarłych uskutecznia tylko wów- 
czas. gdy zwłoki są w trumnie. Natomiast Wy- 
dział Dobroczynności Pubiicznej wydał polece- 
nie Stacjom Miejskim Opieki Społecznej, ażeby 


do czasu definitywnego załatwienia przez Ma- * 
gistrat sprawy pogrzebów ubogich zmarłych, | 
gdy zwłoki nie · 


w wypadkach ostatecznych, 
mogą być zabrane przez policję do prosektor- 
jum. zajmowały się pogrzebami. Opieka Za- 
rządów poszczególnych Stacji miejskich rozciąga 
się na okręgi policyjne w porządku nast.: 

1 stacja Długa 30 tel. 10326 dla 1,2,10112 k. 


2 „ Leszno 38 27896 „ 3, 7,19122 , 
OWA Świętojerska 36 10357 „ 4,5,26 5 
ДО 9 Zitat 31018 pr 078323 à 
„у » Koszykowa 5 10362 „ 9,11,13 „ 
©,» Puławska 95 11570 „ 16, 20, 2! „ 
fa” Szeroka6 (Praga)1037 | n Je, 25 bz, 
8-7: Brzeska 5 4 11788 3 15, -17, 24 „ 
а * 


ж Udzielam pocnwały: 
sekcyjnemu 1С ‹ kom. : Franciszkowi 
Korycińskiernu і posterunkowemu te 
goż kom. Józefowi Fidoszowi za gor- 
liwe i umiejętne zajęcie się odszukaniem zbie- 
głego aresztanta i pochwycenie przytem wspól- 
ników tegoż. 


Rozkaz zd. 
16. 111. 1920. 
Ne 1216 


са, Podaję do wiadomości "i «wykonanie 
przepisy dotyczące sygnalizacji pożarowej i po- 
rządku wyjazdu oddziałów Straży Ogniowej. 
Sygnalizacja o powstaniu ognia. 
Powstanie ognia sygnalizuje policja i od: 
działy Straży Ogniowej. 
a) posterunek policyjny zauważywszy ogień, 
lub dowiedziawszy ;się w піт natychmiast te- 


lefonuje do najbliższego oddziału Straży Ognio* . 


wej і do swego Komisarjatu, podając o ile 
możliwe nietylko dokładne miejsce ognia. lecz 
wyrażne, np. „pożar niewielki, Łucka 25, mel- 
duje post. № 125“, То samo obowiązuje wszyst: 
kie organy policyjne, które ogień zauważyły lub 
się o nim dowiedziały. е 

b) Dyżurny przodownik w komisarjacie otrzy- 
mawszy wiadomość o pożarze komunikuje na- 
tychmiast Komisarzowi, lub jego zastępcy i na- 
daje jednocześnie telefonogram do Komendanta 
Policji. ' | 


c) Komisarz lub jego zastępcz winien udać : 


się natychmiast na miejsce pożaru i objąć tam 
kierunek służby bezpieczeństwa, przyczem wi- 
nien odkomenderować stosowną liczbę poste- 
runkowych dla utrzymania należytego porządku 


а) Dyżurny przodownik wywiesza na bramie : 


komisarjacu w specjalnej ramce kartkę z по: 
tatką zawierającą ulicę, Ne domu, gdzie wy: 
buchnął pożar. 

e) Odział Straży Ogniowej otrzymawszy wia: 
domość o pożarze, lub zauważywszy takowy 
z wierzy, natychmiast wyjeżdża do miejsca ро: 
żaru, nawet wtedy, kiedy pożar powstał nie 
w jego rejonie, dając w tym wypadku znać te- 
lefonicznie właściwemu oddziałowi, następnie 


' wywiesza odpowiedni sygnał. -a dyżurny po- 
doficer komunikuje telefonicznie o pożarze Ko: : 


mendantowi , Straży i innym oddziałom, które 
obowiązane są natychmiast taki sam sygnał wy: 
wiesić na swoich wieżach, poczem wypisuje ne 
kartce ийсе i numer domu, gdzie wybuchną! 
ogień i wkłada tę kartkę do specjalnej ramki 
na bramie przed koszarami oddziału Straży. 

f) Komendy policji i Komendy Straży Ognio- 
wej zawiadamiać nie należy i sygnałów wysta: 
wiać nie trzeba, jeśli do ognia ze względu га 
małe jego rozmiary wysłano tylko toporników. 

„Il. Sygnalizacja o ukończeniu pożaru. 

a) Pożar uważa się za zagaszony od chwili 
gdy  oddziaiy Straży Ogniowej оајааа : ас 
koszar. - 

b) O ukończeniu pożaru dyżurny przodownik 


= 


teletonuje telefonogramem ао Komenay Policji 
i zdejmuje wywieszoną na bramie komisariatu 
kartę pożarową n 

c) Oddział Straży "po powrocie do koszar 
zdejmuje natychmiast sygnał z wieży i kartkę 
z. bramy, a podoficer dyżurny telefonuje do 
Komendy Straży i tych Oddziałów. które w ga- 
szeniu udziału nie przyjmowały, celem zdjęcia 
sygnałów. | 

П. Porządek wyjazdów oddziałów Straży 
Ogniowej. | i 

a) Do pożaru w obrębie m. Warszawy ze- 
uważonego z wież wyjeżdżają natychmiast 
wszystkie oddziały Straży z wyjątkiem 5-go, oraz 
jeśli pali się na Pradze, z wyjątkiem 4-go, przy- 
czem uprzednio wysyłają w kierunki ognia 
konnych wywiadowców. 

b) Oddzial 4-ty wyjeżdża na Pragę. a5-ty do 
Warszawy tylko na skutek specjalnego wezwania. 

c) Zaalarmowany telefonem oddział Straży 
Ogniowej natychmiast wyjeżdża na miejsce po- 
żaru zawiadamiając o nim inne oddziały, oraz 
Komende Straży i odpowiedni komisarjat. 

d) Pozostałe oddziały otrzymawszy zawiado- 
mienie o pożarze wysyłają natychmiast konnych, 
ubierają konie, szykują ludzi i maszyny i cze- 
kają dalszych dyspozycji. А 

с) Ро przyjeżdzie do ognia oddział Straży, 
uważając, iż potrzebną mu jest pomoc wzywa 
telefonem pozostałe oddziały. Jeśli zaś własne 
siły oddziału są dostateczne również telefonem 
wstrzymuje wyjazd innych oddziałów. Jeśli od- 
działy wyruszyły na skutek iuny, wraca ich przy 
pomocy wysłanych na spotkanie konnych. 

ТР) Gdyby wszystkie oddziały zajęte były ga- 
szeniem jednego pożaru, a wynikłby jednocze- 
śnie drugi ogień wyjeżdża tam natychmiast od- 
dział 5-ty bez oddzielnego zawiadomienia i po- 
zostaje przy ogniu do chwiii zwolnienia go przez 
nadesłany miejscowy oddział. rę" 

g) Do pożarów w gmachach rządowych, ko- 
ściołach, teatrach wyjeżdżają wszystkie oddziały, 
stosownie do punktów lll-a i Ш-Ь. =~ ' 

п) Do pożaru za miastem oddziały wyjeźdżaja 
tylko o tyle o ile pożar rozmiarami swymi za 
graża bezpieczeństwu domów w mieście 


“x Zgodnie „z odezwą komendy Głównej 
> а. 2 marca г. b. № 1-с 1817 do czasu wyda* 
nia nominacji polecam niżej wymienionym funk- 
cjonarjuszom policji parslwowej na kolejach 
nałożyć odznaki szarż policyjnych, zgodnie z ich 
stopniami służbowymi, a mianowicie: 


Tuszkę Juljuszowi oapow. do kat, VII etatu pł. 


Lubowskiemu fadeuszow  , КЕС 
Kaczmarskiemu Stefanow  , M 1; 
Żukowskiemu Józefowi * "MI! „ 
Skurkowskiemu Józefowi  , VIE , 
Wysockiemu Włodzimierz . ,„ Жы. 
Dębskiemu Tadeuszowi d a 


Ме 12, 


Nominacje z uwzględnieniem odpowiedniej 
kategorji płac wydane będą po załatwieniu 
wszelkich formalności. 

«*„ Podaję do wiadomości ogłoszenie Komi- 
garza Rządu z а. 12 marca r. b 

„Чеһуіајас rozporządzenie moje z а. 16 
Stycznia r. b. Ne 4 poz. 22, Dz. Ust. Rz. P., za- 
rządzam na mocy ustawy z d. 25 lipca 1919 r. 
w. przedmiocie zapewnienia bezpieczeństwa 
Państwa i utrzymywania porządku publicznego 
w czasie woiny, co następuje: 

1) Teatry, sale koncertowe, kinematografy, 
restauracje, kabarety, kawiarnie, kluby i wszel- 
kie inne publiczne miejsca rozrywek moga być 
czynne do godziny 11-ej wieczorem. 

2) Winni niezastosowania się do powyższego 
rozporządzenia będą karani w drodze admini- 
stracyjnej karą aresztu do 3-ch miesięcy lub 
grzywną do 3-ch tysięcy marek. 

3) Rozporządzenie niniejsze uzyskuje moc 
obowiązującą z а. 15 marca r. b. 

Warszawa. d. 12 marca 1920 r. 
Komisarz Rządu na m. st. Warszawę. 
Fr. Anusz. 


„7, Polecam przypomniećdozorcom domów, 
aby akuratnie dokonywali wybierania sadzy 
z drzwiczek kominowych, gdyż zaniedbania 
w tym względzie mogą być przyczyną pożarów. 
O każdym wybieraniu winni byc uprzedzeni 
lokatorzy danego domu. 


„*, W składach „Syrena“ Środkowa 6. od- 
bywać się będzie licytacja mebli i różnego ro- 
dzaju nieruchomości. Do asystowania przy tej 
czynności delegowani zostali pp. komisarze, 
którzy dla utrzymania porządku na sali delegują 
swych posterunkowych: 


w а. 17 marca r. b. o g. 12 w poł. kom. 12 К. 
24 13 


"w " „ 


31 ” n „Мм 


a 
- * 

| s", Zauważyłem, że Rozkaz Dzien- 
o ny Nr. 1135 p. 6, w przedmiocie 
м 41217. przedsięwzięcia środków zaradczych 
przeciwko szerzeniu duru plamistego 
przez przyjeżdżających ze Wschodu, nie jest 
ściśle przestrzegany. Wobec powyższego pole- 
cam pp. komisarzom zobowiązać rządców do- 
mów, szczególnie zaś zarządzających hotelami, 
pensjonatami, pokojami umeblowanymi i nocle- 
gowymi. aby regularnie przesyłali do własci- 
wych komisarjatów raporty o osobach przy- 
jeżdżających ze Wschodu, komisariaty zaś rze- 
czone raporty winny kierować do odnośnych 

Dozorów Sanitarnych. | 


«*« Magistrat m. st. Warszawy uskarża 
sie, że dozorcy domowi i niektórzy właściciele 
sklepików wyrzucają śmiecie na ulicę, co ujem- 
nie wpływa na sanitarny stan miasta, oraz, że 
niewykryci sprawcy, przeważnie w porze nocnej, 
kradna skrzynki uliczne, ustawione w celu skła- 
dania śmieci. | 

Wobec tego polecam pp. komisarzom od- 
powiednio pouczyć podwładne im orqany, by 
na przyszłość wymienione wypadki nie miały 
miejsca. 

* * Podaje do wiadomości i wykonania okólnik 
Minist. Spraw Wewnętrzych Nr. 841 z dnia 30 
Xit 1919 r. w sprawie prowadzenia ksiąg mel- 
dunkowych dla osób wojskowych: 

„Ministerstwo Spraw Wewnętrznych po po- 
Tozumieniu z Minist. Spraw Wojskowych. po- 
еса Panu wydać odpowiednie zarządzenie, aby 

rzędy gminne (Komisarjaty Policji) założyły 
na dzień 15 1. 1920 r. księgi meidunkowe dla 
Wszystkich osób, które dotąd nie pełnią służby 

ojskowej, które jednakowoż na mocy „Tym- 
Gząsowej Ustawy о powszechnym obowiązku 
użby wojskowej” są w ten lub inny sposób 
obowiązane do służby wojskowej, z tem że 
Prowadzenie ksiąg obowiązuje od 1 I. 1920 r. 

_ Księgi te mają być prowadzone według 

łoczników i zawierać następujące rubryki: 

1) Nr. porzadkowy. 

2) Imię i nazwisko. 

3) Stosunek do służby wojskowej. 

и 4) Adres i jego zmiany. 

ła 5) Uwagi. ' 

r О założeniu ksiąg meldunkowycn wpisać 
rależy narazie mężczyzń urodzonych w latach 

96-1901, a mianowicie: 

; zwolnionych od służby wojskowej (nie- 
zdatn ch). 

2) tych którzy otrzymali odroczenie, 
powołanych, ale jeszcze nie wcielonych 


do к 
* Szeregów. 


GAZETA POLICJI PAŃSTWOWEJ. 


; Osoby, wciągnięte do ksiąg meldunkowych, 


Беда obowiązane przy zmianie miejsca pobytu 


zawiadomić o tem Urząd tej gminy, ktorą 
opuszczą, a następnie, po przybyciu do nowe- 
go miejsca pobytu, zgłosić się w miejscowym 
Urzędzie gminnym (Komisarjacie Policji) celem 
wciągnięcia do księgi meldunkowej. 
Obowiązek meldowania się osób wciągnie- 
tych do ksiąg meldunkowych zostanie w nai- 
bliższym czasie Uńormowany drogą osobnego 
Rozporządzenia wykonawczego, które przewi- 


‚аумас będzie sankcję karną za niestosowanie 


się do powyższego obowiązku. Urzędy gminne 
(Komisarjaty Policji) prześlą do dn. 25 1. 1920 г. 
Oficerowi Ewidencyjnemu wykaz osób. wciągnie- 
tych do księgi meldunkowej, oraz w dalszym 
ciągu co miesiąc przesyłać będą Ofic. Ewid. 
wykazy zmian, jakie zaszły co do poszczegól- 
nych osób wciągniętych do księgi meldunkowej. 

Za wykonanie powyższego rozporządzenia 
w terminie wyżej oznaczonym czynię Pana 
osobiście odpowiedzialnym”. 

W związku z powyższem polecam піе- 
zwłocznie założyć wymienione książki w celu 
prowadzenia rzeczonej ewidencji. 

Komendant Policji. 
Mieczysław Szaciński. 


С GŁOSY PRASY. 
POLICJA POLSKA. 


(Przedruk z N-ru 489 „Myśli niepodległe!", re- 
daqowanegj przez Andrzeja Niemojewskiego). 


En ы ia "жек" 


Sród dzieł w historji naszej wiekopomnych, 
jak stworzenie wojska, przyszły historyk wyli: 
czać będzię niezawodnie zorganizowanie policji. 

, Niechaj nikt nie bierze tego zdania za pu- 
sty frazes. Każdy wie, że policja nasza jest 
niedoskonała, może wyliczyć ne palcach jej 
błędy, jej chybienia, jej wadliwość. : Ale tylko 
dziecko wyobraża sobie, iż tak wielka itak po- 
ważna instytucja mogła była powstać odrazu 
w formie idealnej dnia 5 Sierpnia 1915 roku, 
gdy jeszcze dnia 4-go sierpnia widnieli na uli- 
cach Warszawy stójkowi rosyjscy.  Gienjalny 
Darwin powiada o sobie, iż był zdumiewająco 
głupim dzieckiem, co oświetla istotnie przeko- 
nywującemi przykładami. Jeżeli więc tak wiel- 
ki uczony i mędrzec przejść rnusiał przez liczne 
stadja rozwaju, to cóż mówić o instytucji, jak 
policja, której skład osobisty długo trzeba do- 
bierać, której kierownictwo wymaga także se- 
lekcji i która dopiero drogą przykrych i gorz- 
kich doświadczeń może osiągnąć pewną dos- 
konałość. y Р 

Aczkolwiek tedy wskutek nagłości powsta” 
cały jej system mógłby podlegać krytyce, mi- 
mo to stwierdzić wypada, iż krytyka zaczepiata 
tylko jednostki, oszczędzając całosć. Tylko by- 
łą milicję ludową, która zresztą istniała krótko, 
potępiono w całości. , Natomiast obecna nasza 
policja państwowa we wszystkich swoich for- 
macjach przejściowych była powszechnie uzna- 
wana i szanowana, aczkolwiek tym lub innym 
jednostkom miano 'dużo do zarzucenia. jedno- 
stkom, lub choćby grupom. 

Zawdzięczamy to talentowi organizacyjne- 
mu naszego narodu, jego kulturalności i jego 
patrjotyzmowi. 

tym wszystkim jest jednak rzeczą naj- 
ważniejszą, iż zdajemy sobie sprawę z niedos- 
konałości naszej policji, z konieczności nadania 
jej kierunku właściwego i zwrócenia się w ja- 
kąś stronę po wzory, dające się u nas zpewne- 
mi modyfikacjami zastosować. 

Ciekawe, iż nie zwrócono się po wzory 
do żadnego z dawnych państw rozbiorowych. 
nawet do Niemców, nawet nie do Francuzów, 
tak powszechnie u nas lubianych. ale do An- 
glików. | 

l nie spotkał паз тауба. Albowiem gie- 
nerał Macready, który w Warszawie wraz ze 
swemi współfachowcami bada warunki potrze- 
bnej nam pracy policyjnej, w memorjale swo- 
im, przeznaczonym dła prasy, wystąpi* z na- 
der ciekawym twierdzeniem. 

Możnaby powiada, mniemać. że systemu 
angielskiego nie da sie zastosować w Polsce 
wobec odmiennych warunków i że jest on dle 
Polaków marzeniem niedościgłym. Jednako- 
woż trzeba wiedzieć, że i Anglia doszła do niego 
tylko z wieikim wysiłkiem i względnie bardzo 
niedawno. Jeszcze na początku ХІХ-до wieku 
stan Londynu pod względem bezpieczeństwa 
publicznego był wprost opłakany. Policja nie 


istniała. Reprezentował ją stróż z laską i latar- . 
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ką. który przez jedną połowę mocy drżał = zł- 
mna a przez druga ze strachu. Wtedy przy- 
„padał 1 przestępca па 24 mieszkańców, a po- 
zostałych 23 także nie można było uważać za 
spokojnych obywatełi · Policjant, w pojęciu 
dzisiejszym, zjawia się dopiero około roku 1815, 
Rozboje były na porządku dziennym. Dopiero 
м roku : 182% parlament uchwalił organizację 
policji. Ale publiczność uważała ро!ісје ze '„no” 
: ма tyranię", policja zaś Буа jeszcze bardzo 
niewyrobiona. . Dopiero cd roku 1259 publicz- 
ność zaczęła patrzeć na policję sympatyczniej. 
А więc jeszcze za czasów naszego dzieciństwa 
б policja angielska nie zajmowała tego stanowis- 
Ка, które zajmuje dzisiaj. Апае. nie ' miała 
wzorów; własną ewolucją musiała dojść do te- 
"go, co posiada ' 
Tymczasem z Polską, twierdzi gienerał Mac- 
ready, rzecz się ma inaczej. Polska, dziś or- 
‚ ganizująca swóją policję, stoi kulturalnie i inte- 
iektualnie znacznie wyżej :оа Pnglji, gdy ta 
swoją policję tworzyła. А przeto może w sto- 
sunkowo bardzo krótkim czasie osiagnąć zdu- 
miewająco wiele. ғ 
Pogląc ` gienzrałe ' Macready bardzo nam 
trafia do przekonania. 'Dodaimy. iż niejeden 
objaw niedoskonałości naszej policji, tłumaczo* 
ny złą wolą, jest przy bliższym zbadaniu owo- 
сет nieporadności i braku doświadczenia. _® 
następnie społeczeństwo nasze jest naogół kar- 
ne i pragnie dobrej policji. Wiec posiadamy 
tło właściwe. - Nie trzeba też zwalczać różnych 
uprzedzeń, jak swego czasu w Fngji. Zagad- 
nienie organizacji policji jęst „u nas głównie, 
zagadnieniem praktycznym.  Przytym policja 
nasza została: obarczona nadmiarem obowiąz" 
ków, które > właściwie do niej- nie należą, jak 
zbieranie pewnych podatków, kontrola sług, 
kontrola wag i miar, wywiady dla różnych wy». 
działów rządowych it. p. | 
Brak też nam ludzi, których zabiera woj- 
sko, powstałe w tak niesłychanie krótkim cza- 
sie. Ale *pamiętajmy, że ludz  wyrobionych 
brak nam wszedzie 
Jeżeli więc krytyka przytaczać będzie fak- 
ty nadużyć. niewłaściwego zachowywania się 
i rozmaitych przewin, jak sie to mówi „policji“, 
a właściwie tych lub innych je " funkcjonarju- 
szów, to wciąż i wciąż należy przestrzegać pub 
liczność przed takim uogólnianiem, do którego 
umysł ludzki jest nader skłonny. Albowiem, 
jeżeli chodzi o uogólnienie odpowiadające rze- 
czywistości, to wypadnie ono dla policji pol- 
skiej bardzo dodatnio. To bowiem, со w An- 
glii zdobyto zaledwie w ciągu. kilkudziesięciu 
lat, u nas było dziełem miesięcy « niemal ty- 
godni. Bo sto lat w ogólnym życiu narodów 
dużo znaczy. + Najważniejszą zaś 'rzeczą ‘jest 
zrozumienie, iż doskonałość policji da się osią: 
gnać tylko na drodze współdziałanie · policji 
i społeczeństwa, społeczeństwa i policji. 
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W „Robotniku* z dnia 7 marca ' 1920 Ner 
66-854 czytamy w liście do posła . Daszynskie- 
go p.t Г F Fak ; 
„Komendant policji w Płońsku bierze zakła- 

dników." t А 
W Ріопъки komendant policji wezwzł funkcjo- 
narjusza naszego Związku, tow. Lewandowskiego 

i oznejmił mu. ze jeżeli do poniedziałku nie sta- 

wissię dawny funkcjonarjusz. tow. Iwuiski, które- 

qa posądzają а 'napisanie. anonimowego listu 

z родгёё саті do właściciela ziemskiego, wów- 

czas zostana aresztowani w charakterze zakład- 

„ników tow. Lewandowski i cały zarząc. . 

W wyjaśnieniu powyższego podajemy Яо 
wiadomości, że "dochodzenie przeprowadzone 
w powyższej sprawie wykazało, iż starszy Wy- 
wiadowca policji państwowej Ignacy Jemło pro- 

„wadząc śledztwo w sprawie nadesłania anomi- 
śnowegc „wyroku śmierci" właścicielowi folwar-, 
„ku Postróże p. Eugenjuszowi Zawadzkiemu, 
zebrał pewne dane poszłakujące o napisanie 
anominu niejakiego lwulskiego, należącego do 
wspomnianego Związku Zawodowego Robotni- 
ków Rolnych А 5 ` 

Poszukiwanie „ lwulskiegc, celem zbadania 
до w tej sprawie nie dały pożądanego rezul- 
tatu, wobec czego wywiadowca Jemło wezwał 
„sekretarza związku Lewandowskiego dc ‹ ko- 
полду policji, dla zasiągnięcie «u niego infor- 
macji o poszukiwanym. Ponieważ Lewandow- 
ski na razie dawał wykrętne i niezgodne z рга- 
wdą odpowiedzi, przeto wywiadowca uprzedził 
go о odpowiedzialności za ukrywanie poszuki- 
wanego przez władze ` К 

- Fakt ten w połączeniu z bujną wyobraźnią 
p. Lewandowskiego sklonit widocznie związek 
do wystąpienia z alarmującym listem na szpaltach 


„Robotnika“ 
єс. ~ ‚ә 
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W numerze 57 „Lebensfragen* czytamy: 
„Proletarjat Handlowy dla strajkujących pra- 
cowników gminy żyd“. 
W teatrze „Central“ zebrało się dużo narodu, 
ale przyszedł przedstawiciel XII komisarjaty i za- 
wiadomił., że pozwolenie na wiec zostało cofnie- 
te na mocy zarządzenia Komisarza Rządu Anu- 
sza. Policja rozpędziła zebranych i wiec w „Cen- 
trali“ nie mógł się odbyć. Wtrącanie się policji, 
która nie pozwoliła na wiec. wywołało ogromny 
prołest u zebranych, tembardziej iż pozwolenie 
na ten wiec zostało przedtem udzielone. 
Policja nie „wtrąca sie“, ani zabrania cze- 
gokolwiek z własnej inicjatywy, tylko wykony- 
wa polecenia swojej władzy o ile nie stoją one 
w sprzeczności z kodeksem karnym. 

Na policję jedynie spada odpowiedzialność 
za sposób wykonania udzielonego sobie po- 
lecenia. 


Policja o sobie. 


Przeczytawszy odpowiedź redakcji udzielo- 
ną przodownikowi w Nr. 2 „Gazety Р. Р.“, na 
list w Nr. 1 z r. b., nie znajduję jej zada- 
walniejącą, wychodząc z tego założenia, że pod- 
czas pokoju za czasów austryjackich w Mało- 
polsce mógł się nie tylko przodownik t. j. b. 
wachmistrz i kom. poster., lecz także starszy 
żand. (wicewachmistrz) żenić, bo każdy z nich 
otrzymał za swoją pracę takie wynagrodzenie, 
że mógł z niego wyżyć i coś jęszcze odłożyć, 
nie nadwyrężając bynajmniej posagu żony, który 
5z. Redakcja jako dopełnienie norm pensji 
chce uważać. 

Przed reorganizacją żand. w Małopolsce 
miał żonaty żand. 120 m. na żonę miesięcznie, 
a dziś z dodatkiem sejmowym zaledwie 20 т., 
przewyższa pensję kawalera, który jednak musi 
zapłacić za pomieszkanie, bo jako kawaler otrzy- 
muje je darmo na posterunku. 

Pociesza nas Sz. Redakcja zkoszarowaniem. 
dobre by to było, tylko, że u nas w Mało- 
polsce, nie jest do przeprowadzenia, ponieważ 
tylko w większych miastach,' możnaby stosowne 
mieszkanie na koszary wynaleść. 

Myślę, że byłoby zadaniem naszych władz 
zabezpieczyć byt przodownika komendanta po- 
sterunku, który jako taki, nie ma czasu dla 
ubocznego zarobku jeżeli ma uczciwie wypeł- 
niać obowiązki policjanta i jednocześnie szko- 
lić podwładnych sobie funkcjonarjuszy, a musi 
Sz. Redakcja przyznać, że obecny, materiał 
ludzki w policji mamy bardzo lichy i wiele tru- 
du kom. poster. musi poświęcić, by choć trochę 
swoich podwładnych ogładzić i tem samem 
stanowisko policjanta podnieść, do należytej 
powagi. A trudno to przychodzi, zwłaszcza że 
ludzie są zniechęceni brakiem tego, co się 
im należy; ubrania, obuwia a przedewszystkiem 
prowiantów no i by mógł po ludzku wy- 
począć. 

Ot, gorzkie słowo padło, nauka zatem 
abyśmy nie znosili pogodnie braków, bo rozu- 
miemy że nasza Ojczyzna, niedawno kajdany 
zrzuciła z rąk swoich i mimo, że chce, każdemu 
dogodzić nie może i wpajamy to w naszych 
podwładnych, jednakowoż nie wszyscy chcemy 
zrozumieć. 

Pracujemy wytrwale, pokładając nadzieje, 
że Rząd nasz nie zapomni i o nas w przyszłości 
ida nam możność do życia. 

Przodownik i kom. posterunku z Małopolski. 
w j № 

Jako stały czytelnik „Gazety“ chciałbym na 
łamach tego pisma zwrócić uwagę na szereg 
fachowych zagadnień, drobnych z pozoru, a jed- 
nakże ważnych. Pierwszą taką uwagą jest re- 
fleksja, jaka nasunęła mi się podczas obecności 
na Komisji przeglądowej. Przy pierwszych 
Komisjach nie żądano wcale paszportów, 
a ponieważ wprowadzono zgubny zwyczaj sta- 
wania do wojska nie w miejscu stałego za- 
mieszkania, możliwem było najzwyklejsze oszu- 
stwo stawania jednego popisowego za drugiego 
1 zwalniania się w ten sposób od wojska. 
А i dziś mało zwraca się na to uwagi, zwłasz- 
cza wtedy, gdy popisowy oświadcza, iż pasz- 
port zgubił. Dia wykrycia nadużyć poczynio- 
nych i zapobieżenia nowym należałoby: 

1) uregulować, raz już nareszcie, sprawę 
wydawania paszportów jednego typu wszyst- 
kim obywatelom w Warszawie i na prowincji. 

2) wyznaczyć w każdym Komisarjacie, lub 
ogólnie na całą Warszawę Komisję Śledczą, 
sprawdzania ksiąg meldunkowych i zapisanych 
w nich popisowych. 

3) Karty zwolnienia winny być bezwarun- 
kowo z fotografją, którą na komisji przeglądo- 
wej winien przedstawicie! policji sprawdzić z po- 
pisowym i podpisać. Wszystkie karty zwalnie- 
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nia już wydane winny być znów przez Komisję 
sprawdzone i opatrzone fotografjami. Jestem 
pewien, że w ten sposób wykryje się conaj- 
mniej setkę w Warszawie nieprawnie zwolnio- 
nych, a zupełnie zdrowych popisowych. 

4) eo do pierwszego punktu specjalną 
uwagę należy zwrócić na zmianę paszportów, 
ponieważ prawie pewnem jest istnienie w War- 
szawie biura fałszywych niemieckich paszportów. 

Referent VIII Kom. 
A. Keller. 
+ с 
Szanowna Redakcjol 


Prosze o udzielenie mi następujących wy- 
jaśnień: 

1) czy i pod jakimi warunkami mógłbym 
się ubiegać o zamianowanie mnie wyższym 
funkcjonarjuszem P. P. pomimo że nie mam 
średniego wykształcenia, natomiast za czasów 
Fustrji ukończyłem kurs dla kierowników po- 
sterunku z bardzo dobrym postępem. Kurs 
taki za dawnych rządów liczył się za średnie 
wyksztąłcenie i dawał prawo do uzyskania cer- 
tyfikatu urzędniczego przy którejkolwiek rządo* 
wej instytucji. , 

2) czy wysłużone łata przy byłej żandar- 
merji będa zaliczone do wysłużonych lat przy 
P. P. przy wyznaczeniu emerytury. 

7. poważaniem 
Mikołaj Rybka 
st. przodownik, Dydiatycze, obok Sąd. Wiszni. 

Co do pierwszego pytania powiadamamy 
pana, że uwzględnienie braku kwalifikacji nau- 
kowych, o których pan wspomina nie mo- 
że być narazie brane pod uwagę — może 
nastąpić jedynie na przedstaw:enie bezpośred- 
niej zwierzchności za wyjątkowo pożyteczną 
służbę. 

Co do drugiego pytania, to poruszona 
w nim sprawa będzie w niedalekiej przyszłości 
rozstrzygnięta przez opracowane przepisy 
o służbie państwowej. ! 


ө у r . e. 

Działalność policji. 

Z Zagłębia. ; 

' Przed paru dniami wybuchł w kilku kopal- 
niach Zagłębia dąbrowskiego strejk na tle apro- 
wizacyjnem, ponieważ zarząd kopalni „Renard“, 
z powodu trudności przewozowych nie mógł 
dostarczyć pracownikom słoniny. Z tego po- 
wodu dn. 4 b. m. robotnicy wraz z żonami 
i dziećmi, razem około 2000 osób, udali się 
z kilofami, siekierami i klockami do dyr. Zu- 
kowskiego, żądając słoniny. Przybyły ‘па miej- 
sce kier. IV komis. z sierżantem i 3 policjan- 
tami, namawiał robotników do rozejścia się. Nie- 
którzy demonstranci, zwłaszcza po przybyciu 
jeszcze 5 policjantów konnych, zaczęli, jak pi- 
sze „Kur. Zagłębia", w sposób bruta'ny lżyć 
poliicjantów i obrzucać kamieniami, kawałkami 
drzewa, ibutelkami,a jednego znich zranionokilo- 
fem w głowę. Najbardziej podburzały do tych 
czynów kobiety. Przez 'cały ten czas policja 
zachowała, jak stwierdza wymieniony organ, 
zupełny spokój i wstrzymała się od czynnej 
interwencji. Dopiero około godz. 5 tłum, uspo- 
kojony przez mężów zaufania i na skutek per- 
swazji, rozproszył się. Po rozejściu się, areszto- 
wano dwie kobiety i jednego górnika. 
Włocławek. : 

Przed kilku dniami ujęła policja włocławska 
bandę z1óczłonków, która w powiatach włociaw- 
skim i kolskim dokonała szeregu napadów. 
Wydział śledczy we Włocławku, zbadawszy 9 
bandytów, stwierdził, że od końca stycznia do 
początku marca, brali udział w 8 napadach na 
różnych właścicieli domów i gospodarstw, przy- 
czem zrabowali po kilka i kilkanaście tysięcy 
marek i różne przedmioty wartościowe. Na 
czele bandy stał niejaki Franciszek Ławniczak, 
były furman, udający obecnie przemytnika. 
Oprócz niego przewodzili bandzie Jan Le- 
wandowski i Kazimierz Ciesielski. Część bandy- 
tów została ujęta na terenie pow. Włocławskiego, 
a część w lzbicy pow. Kolskiego, dokąd się 
udali osobiście wywiadowcy, aby uniemożliwić 
ukrycie i ucieczkę niebezpiecznemu bandycie, 
wspomnianemu wyżej Lewandowskiemu, będąc 
uprzedzeni, że posiada «dobrą broń i znaczny 
zapas amunicji. Przewidywania okazały · się 
prawdziwerni, a praca wywiadowców skuteczna. 
Lewandowski, ukryty w stodole, stawił zacięty 
opór, poczem doszło do strzelaniny, po której 
dopiero bandyta zmuszony został do poddania 
się. Śledztwo wykryło już broń, zrabowane ubra- 
nia it.d. W konfrontacji bandytów z poszkodo- 
wanymi stwierdzono tożsamość osób. 


ч 
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Z tej racji pisze „Gazeta kująwską*: 

Ujęcie w krótkim przeciągu czasu już ағу» 
giej szajki niebezpiecznych bandytów, którzy 
niepokoili Kujawy, jest dowodem dużej spraw- 
ności naszej policji, pozostającej pod sprążye 
stem kierownictwem komendantów, pp. Rosz- 
kowskiego i witali. Dzielnie spisują się tęż 
wywiadowcy z p. Bussem na czele. W wykry- 
ciu i aresztowaniu nowej szajki położyli 7а” 
sługi wywiadowcy: Piotr Ochmański, Włądysław 
Kowalewski, lgnacy Bombke і «szer. Niewiar 
domski. э] 

A nadto ten sam organ dodaje: f 

Policja powiatowa włocławska pęd kierune 
kiem kom. Roszkowskiego, policja m. Wlocłąwką 
prowadzona sprężyście przez kom. Edwarda 
Switalę, oraz policja powiatu nieszawskiege рей 
kierunkiem kom. por.Albrechta, spisują się dziel- 
nie i wykryciem kilku band zbrodniczych ostate 
niemi czasy, dowiodły, żę wszyscy funkcjona- 
rjusze, z kierownikami swymi na czele, stoją 
niezmordowanie na straży życia i mienia współ- 
obywateli. : 

Lwów. 

— W roku zeszłym, pomiędzy 10.a 20 stycz- 
nia, podczas ciężkich walk pomiędzy wojskami 
polskiemi a ukraińcami w Galicji, ujęły patrole 
ukraińskie pod Zółkwią 8 żołnierzy polskich 
(prawdopodobnie z 36 p. p.) i przyprowadziły 
ich do Napiwna. Tu, po przesłuchaniu, zdarto 
z nich ubrania i natychmiast, bez sądu, roz- 
strzelano. Sprawcami morderstwa, jak się oka- 
zało, byli następujący ukraińcy: kapitan N. Śchiee 
(niemiec), oficer Nestor Tatjanych, oficer M. Ja- 
ciów, komisarz Jan Kałyljak, wachm. żand. Gre- 
gory Huryń, żandarm Jan Koszułap i żołnierze 
Oleksa Szostak i Michał Pomojko. 

Dotychczas, po różnych poszukiwaniach, 
zdołała ująć policja tylko dwu z pomiędzy тог- 
derców: Pornojkę i Koszułapa, którzy poczynili 
powyższe zeznania co do osób i miejsca. Ріе- 
ciu innych poszukują władze, które zarówno 
w celu ujęcia sprawców, jak sprawdzenia па- 
zwisk zamordowanych żołnierzy polskich wzy- 
wa wszystkie urzędy wojskowe i cywilne, oraz 
osoby prywatne, aby w razie wykrycia śladów 
zbrodni, miejsca pobytu sprawców it. а. nie- 
К-ты zawiadomili o tem żandarmerję i po- 
icję. 

е езе» 


KUSICIELE. 


‚ W „Кигјегге Porannym” Nr. 73 І dn. 14 
marca, czytamy. 


Nieudane przekupstwo. 


Niejaki Fiszel Mchi, zamieszkały przy ul. 
Dzikiej Nr. 8, dowiedziawszy się, iż syn jego 
Josek, który dotąd „szezęśliwia" ukrywał gie 
przec poborem, został aresztowany „wpadł 
w rozpacz. Wz” 

Myśl, że Josek M., jako dezerter oddany 
będzie pod sąd, skłonił ostatecznie Fiszia 
Mohia do użycia, jako środka wydobycia Syna 
z przykrej opresji— „łapówki”. Wprawdzie uprze- 
dzono Fiszla M., że wąbec grożącej obecnie 
urzędnikom kary Śmierci za łapownictwo—jest 
to środek dość ryzykowny. Fiszel M. wszakże 
słusznie zauważył, 46 wszak kara śmierci grozi 
tylko—przyjmującemu, a пів dającemu, więc 
też można ryzykować. "e 

Na skutek takiego rozumaewąnią wkrótce 
Fiszel M, znalazł się w Когпіѕагјасје 4-+ym po- 
licji i tu zwrócił się do podkamisarza $obie- 
skiego. któremu zaproponował zwolnienie zare- 
sztu syna jego, wciskając mu w zamian w kie- 
szeń 500 mk. \ ' 

‚ Jakoż przekupstwo się nię udało, gdyz 5. 
przywoławszy na świadectwo przedownike Biel- 
skiego, natychmiast aresztował Fisgla M, pre- 
wę jego przekazano prokuratorowi. `> ` 


z > { 
„Dzień Polski“ Мг, 69, РА dn. 12-90 maręa, 
podaje: 
Z SALI SĄDOWEJ. 
O danie łapówki. 


' Dnia 5 grudnia 1918 r. ; funkcjonarjusze 
milicji miejskiej w Tornaszowie zatrzymali kiłku 
osobników, przemycających tytuń. W tej liczbie 
znajdował się mieszkaniec miasta Tomaszow. 
20-letni Abram-Lejba Ludon, który тйісјап' 
towi Zielińskiemu dał łapówkę 50 koron, ce” 
iem wydania im z powrotem zarekwirowanego 
tytoniu. Pociągnięty do odpowiedzialności kaf- 
nej Ludon w charakterze oskarżonego, ns 
przyznał się, ażeby usiłował przekupić. milicjantś 
Zielińskiego za pomocą łapówki i na usp'f 


„Na 12, E~ 
_ Eae A 05. 


«wiedliwienie swoje podał, że Zieliński sam zwró- 
„Sił się do niego z propozycją, że jeżeli otrzyma 
100 kor., to puści go z tytuniem, a gdy mu 
dał 50 kor.—to Zieliński zaraz przedstawił je 
burmistrzowi. Sąd okręgowy w Zamościu uznał 
Ludona winnym zarzuconego mu czynu prze- 
stępnego i skazał go na zasadzie art. 149 cz. | 
k. k. na 6 miesięcy więzienia. 

Оа tego wyroku podsądny Ludon apelo- 
wał. Sąd apelacyjny w Lublinie na posiedzeniu 
dnia 10 marca r. b., rozpoznawszy powyższą 
sprawę, wyrok sądu okręgowego w Zamościu 


zatwierdził. 


ZZ * 
* k 


«Czytamy w „Robotniku* Nr. 70, z dn. 11 
marca: 
Usiłowanie przekupienia urzędnika 
państwowego. 


Wywiadowcy urzędu śledczego okręgu war- 
szawskiego, Kulig, Osuchowski i Chmielewski 


$ 
Ka 


w poszukiwaniu kradzionych rzeczy udali się nym 
na plac targowy na „Wałówkę* i zatrzymali z Rzecząpospolitą Polską (№№ kwitów 1146 i 1147.) 
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мл2®&ГА POLICJI PAŃSTWOWEJ. 


trzech podejrzanych osopników, sprzedających 
towary podejrzanego pochodzenia W czasie 
prowadzenia do biura urzędu komendy policji 
okręgu warszawskiego, aresztowani wręczyli 
wywiadowcom 600 mk. łapówki, celem zwol- 
nienia ich i nie rozpoczynania sprawy. Uczciwi 
wywiadowcy wzieli pieniądze i załączyli je do 
sporządzonego protokułu, zaś aresztowanych 
Mordkę Szoka, !сКа Zaksa i Srula Bronesa 
oddali do dyspozycji prokuratora. Rzeczy po- 
chodziły z kradzieży. 


Jak wiadomo, za przyjęcie łapówki grozi 
urzędnikom państwowym kara śmierci. Cie- 
kawe, jaką poniosą karę wspomniani wyżej 
aresztowani? 
ааа oo caj 


OFIARY. 


Wyższe klasy Państwowej Szkoły Policyjnej — Wy- 
dział Hi Сі. Komendy Pol. Państw., zebrane ze składek 
dobrowolnych mr. 665 fen. 50 i kor. 10 złożyły za 
naszem pośrednictwem na cele plebiscytowe na Giór- 
Śląsku w Komitecie Zjednoczenia Gór. Śląska 


СЪ: 


KRONIKA. 


ZAMACH МА WYWIADOWCĘ URZĘDU 
ŚLEDCZEGO. 


Przy ulicy Podwale przed domem Мг. 15, 
został postrzelony z rewolweru w prawą nogę 
przez nieznajomego sprawcę wywiadowca urzę- 
du śledczego, Stanisław Niewiadomski. Lekarz 
Pogotowia, po opatrunku, przewiózł rannego 
do mieszkania. 


POLICJANT ZABITY PRZEZ POLICJANTA. 


W Serocku gm. Zegrzu w czasie oglądania 
rewolweru przez jednego z policjantów padł 
strzał. Kula ugodziła w brzuch 29-letniego Ste- 
fana Walesiaka, posterunkowego miejscowej 
policji. Rannego przewieziono do szpitala Prze- 
mienienia Pańskiego i dokonano operacji wy- 
jęcia kuli, lecz nazajutrz Walesiak zmarł. 


Zz TPZ GODNIA. 


O Niebezpieczeństwo strejku powszechne- 
gó żóstało usunięte drogą dobrowolnego kom- 
ptomisu pomiędzy rządern a stronnictwem P.P.S. 

О Na mocy tegoż kompromisu zaniechano 
militaryzacji elektrowni warszawskiej, oddawszy 
ją 2 pówrotem zarządowi cywilnemu. 

[1] Stanowiska podsekretarzy stanu w min. 
spr. zawnętrznych, objęli: poseł Jan Dąbski 
„ł dr. Marjan Seyda. 

О Gen. Iwaszkiewicz opuścić ma front po- 
dolski. Na jego miejsce wymieniają gen. Roz- 
"wadowskiego. 

CJ Komisja plebiscytowa w Olsztynie na 
Mazurach pruskich usunęła ze stanowiska bur- 
mistrza Zulcha i szefa policji Oldenburga, po- 
nieważ nie chcieli wyrazić ubolewania z powodu 
znieważenia poiskiej flagi konsularnej. | 

О Tow. kredytowe m. Warszawy, odbę- 
аде w tym roku 50-lecie swego istnienia. 

[1 Wiec socjalistów ukraińskich w sprawie 
szkolnictwa rusińskiego we Lwowie, odbył się 
dn. 15 b. m. W rezoiucji uchwalono obowiąz- 
KowĄą naukę języka i dziejów rusińskich. 

О Wyrok śmierci na sierżanta Biczka, za 
sprzeniewierzenie 5000 mk. z kasy wojskowej, 
wykonano w Poznaniu. 

O W Cieszyńskiem trwa nadal teror czeski, 
połączony z napadami na Polaków, różnemi 


szykanami, oraz rozsiewaniem fałszywych uwła- 
czających pogłosek na rząd, naród i stosunki 
w Polsce. - 

75 Na moście Kierbedzia w Warszawie 
dwukrotnie w ciągu ostatnich 3 dni, ukazał się 
ogleń, który jednak dzięki czujności posterun- 
kowych, stłumiono. Zarządzono energiczne śledz- 
two w celu wykrycia przyczyny pożarów i ије- 
cia przypuszczalnego sprawcy. 

к _— 

== Przewrót w Niemczech. Dnia 13 
b. m. stronnictwo reakcyjne, na którego czele 
stanął dr. Kapp i admirał v. Tirpitz, zajęło siłą 
Berlin i ogłosiło sic nowym rządem. Dawny 
rząd, Ebert—Noske wraz z Erzbergerem na czele, 
schronił się do Drezna. Przewrót odbył się na- 
razie bez rozlewu krwi. Jednakże w całych 
Niemczech wzrasta zamieszanie. Dziś jeszcze 
піероа-Бпа przewidzieć, jakie będą dalsze skut- 
ki tego zamachu stanu. W Berlinie wybuchł 
strejk generalny i przyszło do starć pomiędzy 
wojskiem a tłumem. 

== Koalicja zachowuje się biernie wobec 
przewrotu w Niemczech, uważając to za sprawe 
wewnętrzną. Pomimo to marszałek Foch udał 
się do Moguncji i na tereny okupowane, a przed- 
stawiciele dypiomatyczni Francji opuścili Berlin, 

== FAnglja grozi, że w razie niespełnienia 


przez nowy rząd niemiecki warunków traktatu, 
zarządzi natychmiast blokadę Niemiec. 

= Pogłoska o zamierzonem proklamowa* 
niu Ruprechta bawarskiego cesarzem Niemiec, 
dotychczas się nie sprawdza. 

= Z powodu zamachu kontrewolucyjnego 
w Niemczech, rząd holenderski wzmocnił dozór 
nad cesarzem Wilhelmem. 

== Feldmarszałek Hindenburg wystosował 
do rządu Kappa telegram, prosząc o wycofanie 
wojsk z Berlina i przywrócenie stanu konsty= 
tucyjnego. 

== (lroczysta Akademja Polska, połączona 
z koncertem, odbyła się w Wersalu, staraniem 
tow. przyjaciół Polski i związku wielkich sto* 
warzyszeń francuskich. Przewodniczył gen. 
Leon. Zebranie było nader liczne. 

= Do portu gdańskiego przybyły znów 
3 okręty z Ameryki z produktami dla dzieci 
polskich. 

== Napad na kilku oficerów francuskich, 
jadących samochodem z Sopot do Gdańska, 
urządziło kilkunastu przechodniów niemieckich. 
Szofer i jeden z oficerów odnieśli rany. Kilku 
napastników ujęto. з 

== Prezydent Wilson domaga się usunięcia 
Turków z Europy. х r 
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, OGŁOSZENIĄ Lilja Janina, Szredera 5 3—2 Тигһапд Jakób, N.-Świat 4 .3—2 _ Mularska Walerja, Piękna 41 3—? 
r Кыйа. Р Paluch Marcylja, Grójecka 45 3—2 Мајдтап Wolf, Pawia 62 3—2 Murawiński Franciszek, Tarczyńska 17 
" Olszewska Adela, Wąska 3 3—2 Ber Jakób, Miła 36 3—2 8. 
г PASZPORTY ZAGINIONE: Karmazyn Szaja, Miodowa 15 о) Zawada Konstanty, Gęsia 30 3—2 Piestrzyński Józef, Konopacka 4-а 3—ї 
Biiechclńska Helena, plac Żelaznej Bra- Neutenek' Brandla 3—2 аосһьаит Abram, Ostrowska 7 3—2 Lachman Aleksander, Mylna 5 3—. 
my 8 m. 18. 3—3 Cieślak Władysław, Marszałk. 14 3—2 Norblin Józef, Dzika 71 З=2 Juchtman Szaja, Койа 11 3—1 
Bulwińska Marjanna, Płocka 65-67 '3—3 Кітеп Perla-Mirla, Twarda a 3—2 Święcki Walenty, Gęsia 105 3—2 Waksman Ida, "się 3—1 
Kijasowa Florentyna, Redutowa 28-50 3-3 Porowski Adam, Wązki-Dunaj 5 3—2 Karapata Lejb i Mendel Ostrowska 7 3—2 Umaniec Zofja Kr. Przedmieścia 35 3—1 
Stajna Gołda Kaga, Franciszkańska 9 3-3 Leszczyński Andrzej, Rybaki 7 3—2 Puth Mindia, Targowa 2 Denenmark Icek-Dawid, Miła 67 3—1 
Piettaszewska Аппа, Belwederska 4 3—3 _ Skatikat Marta, Krochmalna 81 3—2 е - я 3—2 Śmietana Szmul, Ś-to Jerska 20. 3—1 
Rybarczyk Jóżef 3—3 ВисгуйзКа Emilja, Senatorska 14 3—2 Spata Józefa, Targowa 11 3—2 _ Chodorowska Barbara, Długa 52. ' 3-1 
Pisarski Antoni, 3—3 Kruszewicz Wincenty, Ludna 20 3—2 Rozenberg Basza, Kawenczyńska 113—2 Dłonczyński Józef, Krucza 37. " 31 
Torwit Eugen)usr, 3—3 Szlazer Ryfka, Franciszkańska 6-a 3—2 Białkowska Antonina, Kościelna 4 3—2 Gorecki Jan, Żelazna 33, 3—] 
Burńska Feliks, Szczygia 6 3—3 _ Mielcarz Marjanna, Baltazara 6 е2 b се" Ёл сун, 193—2 Winiarska Rozalja, Dobra 31. 3—1 
Qadalińska Stanisława, Kroch. 90 3—3 _ Wójtczak Józef, Sobieskiego 7 3—2 Słowińska Janina, Mińska 27 3—2. Moleda Kazimiera, Ślepa 2, 3—1 
Sommer Adolfa, Ciechanów 3—3 _ Niewulis Stanisław, Przemysłowa 36 3—2 Pugajewska Zofja, Grochowska 38 3—2 Moleda Aniela, Ślepa 2. * 3—1 
_Mrozifiska Józefa, Franciszkańska 5 3—3 Kotlarski Jan, Grójecka 57 3—2 _ Najtaner Jadwiga, Wołomińska 36 3—2 Brysiak Stanisław, Ciepła 4, 3—1 
Włedatczyk Jan, Kopińska 9 3—3 Сіегкойѕкі Jan. Złota 27 3—2 Czajkowska Leona, Radzymińska 8 3—2 Szyc Franciszka, Prałatowska 4, 3] 
Ćtyżyk Berek, Franciszkańska 10 3—3 Ciechanowska Józefa, Kościelna 2 3—2 Marczewska Wanda, Radzymińska8 3—2 Mścichowska Janina, Rybaki 17.  3-=] 
Czyżyk Егита-Вгејпа, Franciszk. 10 3-=3 Gabrysiewicz Sabina, Senatorska 17 3—2, Wrzosek Janina, Ząbkowska 46 3—2 ZAG „> 
кмепезе}п ww i 3—3 Somberg Róża. Mińska 9 3—2 Szyblińska Zofja, Siedlecka 32 ` 3-2 e A эе sh 
} ctszkań -a 3— jei} ; Э 7 т 3 п zport arię opałow. 
Ro нг, Бим єн а 6-а А. Judeiko Franciszek, Terespolska 163—2 Biernacki Tomasz, Targowa 23 3—2 па imię Racheli Kaufman. Odnieść a 
€iechomski Juljan, Grójecka 35 3—3 
Кеше Toba, Wiadów pow. Кай. 3—3 


kszyner Jakób-Mendel, Stawki 19 3—3 


«|iszyner Chaja, Stawki 19 3—3 
bwalec Zofja, Piocka 65 3—3 
iewieki Adam, Chmielna 102 3—3 

Satryk Motei, Kopińska 1 g<3 
iazda franciszek, Miła 3 3—3 
Wołyniec Aleksandra, pl. Kras. 5 3—3 
4czycki Antoni, Czackiego 15 3—3 
gą MAN Sura-Brucha, Kopińska 1 3—2 
dkier Chana Мата, Pawia 22 3—2 
Я банк Wojciech, Mirowska 3 3—2 
P Genowefa, 52гейега 5 3=2 


Jaszewski Antoni, Radzymińska 24 3—2 
Nowacka Bronisława, Grochowska 18 3—2 


Ostrowiak Szlama, Brzeska 7 Sy 
Skrzecz Stanisław, Siedlecka 8 3—2 
Brzozowska Józefa, Sprzeczna 5 . 3—2 
Rodzenek Marjan, Mińska 97 3—2 
Djament Szlama, Brzeska 11 3—2 
Wypchło Józefa, Terespoiska 23 3—2 
Król Juljan, Kawenczyńska 25 3=2 
Pokora Adolf, Rybaki 17 3% 
Landau Josek, Stare-Mlasto 19 Зер 


Fierszenhorn Ryfka, Franciszk. 10-13 3-2 
Garbowski Józef-Telesfor, Złota 28 3—2 
Karnkowski Józef, Marszałkowska 663—2 
Bondarenko Aleksandra, Soiec 37 3—2 


Domalewski Jan, Radzymińska 16 3—2 
Kozak Stanisław, Wołomińskc 48 3—2 
Ruadze Michał, Senatorska 29, 3—2 
Murawski Rieksander, gm. Troszyn pow. 

Ostrołęka. н 
Matylda hr. Dunin-Wąsowicz, ulica Ksią- 

żeca 6 m. 16. ч 2 
Oczyńska Tekla, Nowo-Czysra 21 3—1 
Zylbersztejn Noech, Franciszkań. 4 3—1 
Grinkraut Rubin, Elektoralna 14 3—1 
Janiszewski Wincenty, N. Czysta 203—1 


Nieporowska Genowefa, -Czerwonego 
Krzyża 14 3=1 
Mularski Antoni, Piękna 41 3—1 


== 


nagrodą Og:odowa 29. 3—2 
Nowakowska Frtonina, Dzielna 79 
m. 82 zgubiła karię zapomogową. 3—2 
"Zaginął dowód lokacyjny Banku 
Handlowego Nr. 49544-2896 na rb. 1000 
Marji Resińskiej, Brzeska 11 m. 121. 3—2 ' 
Zgubiono koncesję na cukiernie wy: 
aana przez b. władze rosyjskie na imię 
Szyi i Mordki braci Studnia. Smocza 21 
3--2 
Żaginęła koncesja na jadłodajnię 
wydane przez рап» komendanta pol. pań. 
dnia 132-11 1920 r, ża Nr 1359 К, 6787 Ш 
5957 na imię Czesława Przybylskiego. 
Е 3—3 


_ Zaginęła koncesja па mieczarnię wy- 
dana przez b. władze okupacyjne na imię 
Celiny Żeurowskiej, Rymarska 14. 3—1 


КЕ. 
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" .. PAMIĘTNIKI EDWARDA GORONA 
b, Рта A ECA policji śledczej сат 


Przedewszyjkism udałem we па роткі 
маше pana ([iarunaFeller' e, deputowanego 
Rennes, byłsgo mera naszego jniasta, znējä 
едо тоја rodzia*; рочіабајегл w nim wielkie 
adzieje. Kiedy рап Feiler, który rnnie przyjął 
ardzo serdecznie, zapy.ał, jakiego rodzaju za- 
асс pragrąibym otrzymać, to w jednej chwili 
олуи ozwała się we mnie dawna namiętność 
jo włoczęgi po świecie i protem go G вте 
ce па jednym 2 transatlanty: kuch parostatków 
dowy mój opiekun napnal Ust, w którym go- 
або mnie polecał, obiecując oprócz tego озо: 
Wicie przemówić mag w zarządzie lowa 
zystwą W oczekiwaniu otogosławionych skut- 
«ow przedsiewzietych starań, na razie osiadłem 
„ jednego ze лпајогдусћ olicarów. муа!ааајас 
secierpliwie iepzzych t?asÓw 

Pewnego kiedyra czytał w ka- 
магі qazele, zwraciiem uwag, па ogłoszenie 
sastepnująacej tresci „Pan L. В. ulica Świętego 
Jani ед» Mr taki, znajduje miejsca 
wszystkim tym, którzy «ię do mego zwracają”. 
łasateygowany tym anonzer, zaraz nazajutrz 
dałern sie pod wikarany adres. Przyjął mnie 
wader wytworny młodzieniec, który rzucił na 
але dote rmieddlowierzające spojrzenie na mój 
tium,- ale nastepnie z uwaga 1 widocznem 
aintęrezowanierm mę wysłuchał mej opowieści. 

Panie!-- przetrwał mi- po chwili— patrzę 
за рапа | wprożt sie dziwie. Taki człowiek, jak 
п, przy wojen doświądczeniu, znajdzie setke 
miejsc. Z prawdziwem zadowoleniem zajmę się 
'ańską sprawą i znajde panu rniejsce <onaj- 
uniej za 500 franków miesięcznie Ale właśnie 
ilateqo, must mi pan wnieść uprzednio . dwa- 
1л\е%сїа franków, јако zadatek”. 

Z radością położyłem nastał jedną z ostat- 
nien moich złotych dwudziestafrankówek, po- 
dziwiając umiarkowanie tego szanownego czło- 
wieka, żądającego stosunkowo tak nie wiele, 
ua tak znaczną przysługę i z nowemi nadzie- 
kmi powróciłem do domu. A tymczasem mój 
>piekun - deputowany, zawiadomił mnie, że 
towarzystwo, aczkolwiek jesi gotowe powie- 
zyć mi rniejsce komisarza, o która prosiłem, 
de, nie rozporządzając narazie żadnym wakan- 
em, prosi, byin był cierpliwy jeszcze przez 
„are miesiecy. 

Rzecz prosta, że mi to bynajmniej nie do- 
gadzało i. mocno rozczarowany, już zaliierza- 
łem pożegnać pana Fellier, kiedy ten, po krót- 
kin namyśle, znów mnie zapytał: 

— Pozwól pan, mówiliśmy o miejscu ko- 
misatza; a możeby pan chciał otrzymać miejsce 
komisarza policji? Jestem w doskonałych sto- 
sunkach z prefektem policji, ipanem Andrieux, 
jon napewno nie odmówi mi tej przysługi. 

Zgodziiem się z radością ji natychmiast 
udałem sie do prefekta, któremu wyłożyłem 
prośbę swą i, w ślad za tem, zapewniwszy so- 
bie polecenie jednego z moich przyjaciół, przed- 
stawiłem się panu Cobes, naczelnikowi policji 
municypalnej. 

— Bardzo się cieszę— powiedział, przyjmu: 
јас mnie z dobrodusznym uśmiechern— bardzo 
się cieszę i nawet natychmiast załatwię sprawe 
pańską, ponieważ właśnie rozporządzam wol- 
nem miejscem dozorcy policyjnego. 

Wobec zupełnej z mojej strony nieświado- 
mości wszystkiego, co się policji tyczy, poczu- 
łem się nader zadowolony, z powodu tej no- 
minacji i pośpieszyłem zameldować się naczel- 
nikowi personalnego składu policji, panu Bois- 
senau, który, wysłuchawszy mnie rozważnie, 
roześmiał mi się w oczy. 

— Dozorcą policyjnym! Pan—kapitan armji 
terytorjalnej? Ме? posłuchaj mnie pan—to jest 
niemożliwe! Przecież dozorca policyjny — to 
ajent niższego rzędu, coś w rodzaju szeregowca 
policji! Nie! jest to widocznie nieporozumienie. 
Mojem zdaniem, powinieneś pan zdać egzamin 
na sekretarza. 

Podziękowałem panu Boissenau i rzeczy- 
wiście niebawem zdałem ów egzamin, nie za- 
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услуга, 


taki т 


TREŚĆ: 


| rnie. bylem 
с % осо muesca 
ME? ZEIN утеп Gwiąc. poa- 
kładałem wielkie nadzeje w owym jegomościu 
КОЛ, go Myor.2eg0. ktorego, паміаѕет 


"pow.edziawzz/ 


инсу SŚwięteg | 
лр) AW. Пап 


jaknajakuratniej 
Gaw adzałem. 

4 Z początku przy,mował ot. rmnie rzeczy- 
wiście 2 wyjątkową uprze!mością, obiecując za- 


raz następnego dnia, * przedstawić księciu 
№. w спагахіегге |egc plenipotenta; ale za , 
każdym razem obiecywał mi uczynić to zaraz 


nazajutrz i, kiedy pewnego dnia. począłem 
<zczególniej na to nalegać, odrazu krzyknął”: 
Idź рап, kochany panie, na zbity łeb! Nie mam 
dla pana żadnego miejsca“! | 
Ac: 
nował t odpowiedziałem mu dość spokojnie: 
— Naturalnie, ze pójdę, dotąd mi się spo: 
doba, ale przedewszystkiem “prosze, zwióć mi 


i - 
(pan, moje dwadzieżcia franków. 


W odpowiedzi ne to wytworny mło- 
dzieniec parsknął mi śmiechem w oczy i, nie 
wiele myśląc, wypchnął mnie z gabinetu, zatrza- 
skując za sobą drzwi. Krew rzuciła mi się do 
głowy, ! już zamierzałem rozprawić się z łotrem 
ро amerykańsku, przy pomocy samosądu, ale 
rozsądek wział we mnie górę i postanowiłem 
uciec się do tej władzy, której przedstawicie- 
lem miałem zostać w najbliższym czasie. 

'Obmyśliłem z zimną krwią cały plan działa- 
nia i przedewszystkiem rozpocząłem od posła- 
nia mu przez ordynansz . mojego przyjaciela- 
oficera karteczki następującej treści: 

„Łaskawy Panie! Jeżeli 


' natychmiast oddawcy słów niniejszych dwudzie- 
„stu franków, któreś po łajdacku wyłudził ode- 


mnie, to jeszcze dziś wieczorem podam na 


'pana skargę do prokuratora". 


„Bardzo mnie to ucieszyło, kiedy ordynans 
przyniósł mi moje dwadzieścia franków, zwłaszcza 
że gotówka moja była na wyczerpaniu, i byłc 
ze mną djabło krucho, a łatałem biedę z dnia 
na dzień, nie chcąc zwracać się o pomoc ас 
krewnych, którzy i tak zrobili dia mnie bardzo 


„ wiele. 


„Nazajutrz otrzymałem papier z prefektury, 
wzywający mnie do stawienia się, na ul. Viarme, 
do biura pana Daudiau, komisarza okręgu des 
Halles, do którego zostałem odkomendero- 
wany, w charakterze nadetatowego sekretarza. 
Nareszcie więc będę miał miejsce,. chocby nar 
wet skromne — pomyślałem sobie; i, podniesio- 
ny na duchu, udałem się do komisarza. 

Pan Daudiau, będący już przez długi szereg 
lat komisarzem okręgu des Halles, był to 
człowiek poczciwy aż do szpiku kości. Przyją* 
mnie jaknajserdeczniej, aczkolwiek 2 lekkim 
uśmiechem ziustrował mój oryginalny kostium. 
przypominający stró; t kalabryjskiego bandyty. 


‚ Wysłuchawszy opowiadania o wszystkich moich 
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podróżach i przygodach, odpowiedział mi јак: 
najuprzejmiej: 

„Drogi panie! zdaje mi się. że służba 
w polieji nie będzie jednak dla pana odpowie- 
dnia. Już się pan przyzwyczaiłeś do pewnej 
niezależności, co z trudnością daje się pogodzić 
ze służbą tego rodzaju. W oczekiwaniu osta- 
tecznej :pańskiej decyzji, daję panu dwa dni 
czasu do namysłu i sądzę, że jeżeli pan grun- 
townie rozważy całą sprawę, to Go już więcej 
u siebie nie zobacze. 

W ciągu tych dwu dni, w samej rzeczy po- 
ważnie przemyślałem ową kwestję i powziąłem 
stanowcze postanowienie. * Nie miałem nigdzie 
napiętego innego uczciwego zajęcia, czując zaś 
w sobie dostateczną siłę woli, aby nawet zmienić 
swój charakter, na trzeci dzień udałem się do 
mojego nowego naczelnika. 

Jak to, to pan? — zagabnął mnie pan Dau- 
diau, — a ja, przyznam się szczerze, myślałem. 
że pan już nie wróci Апо, cóż, jeżeliś pan 
już tu przyszedł, ›їо „może się pan zajmie 
Sprawą, tembardziej, że początek będzie wcale 


interesujacy. ` Zaprotokółuje pan, podyktowame. 


przez mojegc etatowego sekretarza, pierwsze 


badanie pewnego bardzo sprytnegc - oszustą, 


któregc niedawno aresztowano, 
*Pożegnałem pana Daudiau : powróciłem 


„do pokoju sekretarza, gdzie natychmiast zabra- 
‚ łem się do pracy, z mimowolnem nabożeństwem, 


„ policjantami? 


Vszystko zawrzało we mnie, alem się opa- i 


nie doręczy pan . 


przejęty poczuciem wagi powierzanych mi 
państwowych czynności. "Wiem otworzyły się 
drzwi i— kogóż to zobaczyłem między dwoma 

Był to mój znajomy, pan B., zarządzający: 
agentura na ulicy Świętego Dyonizego, ów wy” 
tworny młodzieniec ‘który przed paru dniami 
kazał mi iść precz, na zbity {еы 

' Poznał mnie natychmiast i, spojrzawszy па 


mnie, z pełnem podziwu zdziwieniem, krzyknął: ' 


А teraz, to już rozumiem! a to spryciarz z pana 
a więc tc ' dlatego przyszed' .pan dc mnie 
Winszuję. 1 3 

Nie mnie, ос niego skonsternowany, sta- 
ralem się go przekonać, Нотасгас mu, że san. 
dopiero zaledwie przed godziną wstąpiłem na 


służbę do policji. 


* Opowiadaj to pan innemu, — odrzekł — айе 
bądź pan spokojny — już sie „nie wsypię po 
raz wtóry: Фу 

Kiedy niebawem ,wszedi p. Daudiau i po- 
wiadomiłem go о wszystkiem, to c «mało co 
nie pękł ze śmiechu, a potem nadmienił: „Ко 
chany przyjacielu! Stanowczo nie ma panszczęścia 
na początek, a zresztą już to panu powiedzia- 
łem, że nie jesteś stworzony dla policji“. 

© Wobec mojego oświadczenia, B. : został 

zbadany przez samego komisarza, aczkolwiek 
nie wiele zyskał na tem, zasądzono go na 
roczne więzienie, по i ostatecznie nie przesta- 
wał być przekonanym, że to ja właśnie poleci 
łem go aresztować. х кА y 

Mniej wiecej w rok potem szedłem przez 
ulicę Montmartre i, chcąc * ukryć się przed de- 
szczem, wszedłem do bramy; rzucił mi się wów- 
czas -w Oczy jakiś wybładły, chudy "osobnik, 
który nie spuszczał ze mnie wzroku. Okazało 
się, że był to stary mój znajorny, z ulicy Świę- 
tego Dyonizego 

"No i cóż? — zapytałem 'gc ze współczu- 
ciem, — czy skończył się panu termin kary i co 
pan teraz porabia? 

‚ — Ach, Panie—odpowiedział mi z westchnie- 
niem, — przecie to panu mam do zawdzięczenia 
moje więzienie ер». CO 

‚ — Myśl pan sobie, co się panu podoba— 
odrzekłem mu—jest mi to obojętne :ale daję 
panu słowo, że nie umaczałem palców w pań" 
skiej sprawie. И 

Z niedowierzaniem spojrzał namnie, ale mo- 
je słowa przepojone były taką szczerością, że 
spuścił głowę i wyszeptał: Czyż to jest możli- 
wy taki zbieg okoliczności? мр" 

Naturalnie, dodam 'tu ос · siebie, że taki 
zbieg okoliczności jest możliwy. "Całe życie 
pełne jest niespodzianek i zbiegów okoliczności. 
Przypadek czy też los, mniejsza tu o termino- 
logis, — to najlepszy sprzymierzeniec policji. 
Na niego najczęściej liczyć trzeba i, zawdzięcza: 
јас przypadkowi, wychodzą zazwyczaj na jaw 
sprawy najbardziej zaplątane, zamierzenia naj: 
bardziej zbrodnicze. r 

Pewnego wieczora pan Daudiau wziął mnie 
na stronę i prosił o 'stawienie się u niego 
o wpół do dziesiątej, by wybrać się z nim razem 
w ważnej sprawie. Rzecz polegała na tem, że 


Jporuczono mu: ujęcie całej szajki spiskowców, 


'zbierających się w pewnej niewielkiej kawiarni 
przy ul. Montorgueil. Poruczenie to gorąco 
mnie zainteresowało i zamyślałem o tej wy: 


prawie nie bez skrytego wzruszenia: przed то: 


ба wyobraźnią zarysowywała się już rozpaczliwa 
obrona spiskowców, wystrzały pistoletowe i t-d. 
Ale w rzeczywistości, ‚Ки wielkiemu mojemu 
rozczarowaniu, wszystko to odbyło się о wiele 
prościej. są 

(D. c. п, 
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storyczny dom. — Tadeusz Wołfenburg: W sprawie ogólnego wykształcenia policji. — Przestępczość w Polsce, streścił Z. Trzebiński. — Straż ogniowa. zebrał i uło" 


зу? T. Modczejewski. — M, Cederbaum: Przegląd polskiego ruchu rewolucyjnego po powstaniu 1863 r. — Jan dr. 


Schneickert: Portret z pamieci — Z powodu „Uwag“ 


w. Długoski. — Jan Riabinin: Komisja policji оројда narodów. — Obwieszczenia urzędowe: Rozkazy Głów Komendanta policji państwawej. — Herman Czerwiński. 
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